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KURS JEGO POLITYKI. 


Milczący Coolidge zadziwił ludzi swem |ne przypuszczenie przyjąć. że powodem re- 


krótkiem, w 10-ciu słowach 


zamkuiętem | zygnacji Coolidge'a z kandydatury jest jego 


oświadczeniem wobec czterech dziennikarzy: | kięska w Genewie. 


„Nie mam zamiaru ubiegania się 
o urząd prezydenta w roku 1928“, 


Dlaczego? Z jakiego powodu? zapytuje 
się od dwóch dni prasa amerykańska i euro- 
pejska, Oczywiście zagadkę mógłby rozwią- 
zać sam Prezydent, gdyby nie był tak mi- 
czący i gdyby mu urząd pozwolił bawić się 
w dyskusje. Że jednak nie można się tego 
po nim spodziewać, trzeba się zadowolić tyl- 
ko przypuszczeniami. 

Jedni sądzą, że Coolidge liczy się z utratą 
sympatji w kolach farmergkich... Istotnie 

uracił ją z powodu swojego „octa“ przeciw 

„Iewgan-bill*, który proponował państwową 
ponoc dla ludności rolniczej, przechodzącej 
wielkie trudności od końca wojny, a obar- 
czonej mimo to nadmiernemi ciężarami. Wy- 
stąpienie Coolidge'a w tej sprawie oddzialało 
źle na stosunek farmerów do partji republi- 
kańskiej i ich sympatję skierowało ku osła- 
bionej od Wilsona pawtji demokratów. 

fnni natomiast są zdania, że do rezygna- 
cji z kandydatury skłoniło Coolidge'a fiasco 
konferencji genewskiej... I bodaj, czy nie 
ten wlaśnie motyw najsilniej oddział na 


decyzję Coolidge'a. On bowiem był iniejato- | 


rem konferencji, — przywiązywał do niej 
stale wielką wagę, — liczył na to, że w ra- 
zie udania się jeszcze więcej podniesie auto- 
rytet Stanów Zjednoczonych na terenie mię- 
dzynarodowym. Była to z jego strony do 
pewnego stopnia także gra obliczonf na 
osłabienie prestigeu Ligi Narodów, wobec 
której kontynuował kurs swojego poprzed- 
nika, Huardinga: — bojkotowania genewskiej 
instytucji międzynarodowej. I niewątpliwie, 
gdyby się konferencja morska była udała, 
gdyby doprowadziła do zgody trzech mo- 
carstw w sprawie rozbrojenia na morzu, Li- 
ga Narodów wyszłahy z autorytetem osla- 
bionym. a Stany Zjednoczone wzmocniłyby 
niepomiernie swoją hegemonję nad resztą 
świata. Lecz śmiała inicjatywa Coalidge'a. 
próba zrobienia wylomm w powojennym kur- 
sie polityki miedzynarodowej, nie udała się. 
Największe dzieło Coolidge'a, jakiem miało 
być porozumienie trzech mocarstw, nie udało 
się, a ten efekt będzie musiał odbić się echem 
w Ameryce i poderwać autorytet Prezydenta. 
Prostem więc wyciągnięciem wniosku z fak- 
tów była zapowiedź Coolidge'a, że w marcu 
1928 r. nie ma już zamiaru kompetować 
© godność i urząd Prezydenta. 

Wreszcie wysuwa się trzecią jeszcze przy- 
czyne. Ma nią być zwyczaj, uświęcony tra- 
dycją, że — nie można być trzy razy z rzędu 
Prezydentem. Mało jednak jest prawdopo- 
dobtem, by Colidge z tego względu złożył 
awoje sensacyjne oświadczenie. 


Nie wynika jednak stąd, by sprawa kan- 
dydatury Goolidge'a była już definitywnie 
zalatwioną i pogrzebaną. Zależeć to będzie 
cd partji republikańskiej. Nie krępując się 
osobistemi oe ae swego członka, może 
ona Goolidge'a wysunąć w roku 1928 i wy- 
bór przeprowadzić... Tuż po oświadczeniu 
Coolidzea William Buttler, prezes republi- 
kańskiego związku, oświadczył prasie, że — 
z wiełkiem ubolewaniem przyjął wiadomość 
o oświadczenin Prezydenta, wierzy jednak, 
że nie odmówi prosbom partji, jeśli ta ze- 
chce ponownie jego kandydaturę wysunąć. 
Demokratyczny zaś „New Jork Herald“ uwa- 
ża oświadczenie Coolidge'a wprost za „ma- 
newr wyborczy“. Spodziewa się, że wkrótce 
pojawi się nowe oświadczenie Coolidge'a: 
„Ulegając radom wpływowych polityków, 
postanowilem odwołać swoje pierwotne oś- 
wiadczenie... 

Być może! Praktyka stronnictw całego 
świata i polityków : upoważwia 
traktowania oświadczenia prezydenta Coo- 


lidge'a. Nie można jednak zaprzeczyć, że 
ostatni jego krok wcale nie pomaga. ale 


szkodzi. cwentnalnej jego nowej kandydatu- 
rze. Jest bowiem przyznaniem się Coolidge'a 
do błędów w polityce. albo, przynajmniej, 
stwierdzeniem. że usankcjonowany dugolet- 
nią tradycją zwyczaj zwraca się przeciw 
niemu. TI jeden i drugi komentarz osłabia 
pozycję Coolidge'a... Jakkolwiek zaś byłoby 
przedwczesnem żegnać się z nim, to jednak 
nie będzie zbyteczną rzeczą scharakteryzo- 
wać trzydziestego z rzędu Prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Politykę Goolidge'a można określić jako 
wjztryałą kontynuacją myśli Hardinga. Za- 
znajomi się z nią na stanowisku I-go wice- 
prezydenta i jest jej wykonawca wiemym 
aż do dziś, Jest to polityka ..splendit isola- 
tion“ Stanów! Polega na bojkotowaniu Ligi 
Narodów, 
nomicznej i politycznej potęgi Stanów. Naj- 
lepszym wyrazem pierwszego kursu było za- 
proszenie 5 państw do Genewy w sprawie 
rozbrojenia na morzu. Drugiego zaś: rygo- 
rystyczne egzekwowanie długów wojennych 
od Europy i protekcjonizm celny. Nie pò- 
mógł jednolity i nieprzychylny front prasy 
całej Europy z powodu stanowiska Coolid- 
ge'a w dobie układu z Francją o spłatę dłu- 
gów: amerykański „Snylókć — jak prasa 
paryska stale nazywa Prezydenta Stanów — 
pozostał nieugiętym, nieskłonnym do rozmów 
ne ten temat, milczzcym  egzekutorem 
„praw Ameryki, 

Wszystko to sprawia, że Coolidge nie 


Właściwie*| jest popularną osobistością w Europie. Ale 


bowiem krótkiego okresu jego prezydentury | czy jej sympatję zdobędzie sobie Hoover. 
(1923—1924) po śmierci Hardinga nie można lub Dawes, którzy podobno weszliby w ra- 


uważać za normalną kadencję: jako I-szy 
wiceprezydent objął niespodziewanie urząd, 
dla którego nie był wybierany. Choćby więc 
Przeciwna mu, demokratyczna, partja z tego 
wzgledu atakowała jego kandydaturę, nie 
byłoby republikanom trudno tego ataku ode- 
Przeć. 

4 Pozostaje więc jako najwięcej uzasadnio- 


chubę jako kandydaci, gdyby Coolidge pod- 
trzymtywał swoją rezygnację, — wolno wat- 
pić. Od Wilsona przestała Ameryka myśleć 
o Europie w sensie dla „starego świata” 
przyjaznym. Myśli o sobie. Dało jej to nie- 
znany w jej historji rozkwit ekonomiczny. 
a w polityce międzynarodowej zapewniło 
jej stanowisko wręcz uprzywilejowane, Lecz 
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SEJM BĘDZIE ZWOŁANY WE WRZEŚNIU. 


Warszawa, (AW.) W związku z poleceniem 
wydanym przez ministra skarbu do wszystkich 
resortów, przesłania sobie w oznaczonym termi- 
bie preliminarza budżetowego poszczególnych 
oddziałów, dowiaduje się „Kurjer Poranny“ 
z dobrze poinformowanych zródeł o możliwości 
wcześniesjzego zwołania w roku bież. zwyczaj. 
nej Sesji budżetowej, Jest rzeczą możliwą, że 
zwołanie sesji budżetowej nastąpi już we wrze- 
E 


Warszawa. (Telef. wł.) Na dzisiejszej rozgra- 
wie przeciwko generałowi Żymierskiemu oświad 
czył przewodniczący gen. Sikorski, iż po nara- 
dzie pestanewiono odrzucić wniosek obrony 
o odesianie aktów do śledztwa, natomiast zgo- 
dzono się na powołanie dalszych świadków, 
mających zeznawać o sposobie życia i wydat- 
kach generała Żymierskiego w Paryżu, oraz 
opinji, jaka panowała o podsądnym. 

Mają być również wezwani świadkowie dla 
stwierdzenia wiarygodności zeznań świadka 
Dybczyńskiego. Sąd postanowił ponadto zażą- 
dać z ministerstwa spraw wojskowych aktów, 
dotyczących zatargu pułkownika Markarolli 
szefami wydziałów. Następnie generał Żymier- 
ski oświadczył, że pułkownik Markarolla usu- 
nięty został ze stanowiska szefa departamentu 
min. spr. wojsk. w r. 1925 z powodu braku 
kwalifikacyj, oraz na zarzuty, czynione, przez 
niego szefom wydziałów, które okazały się nie- 
słuszne. 


Śniu, lub z początkiem października, Termin 
ZW ołania sesji nie został dotąd jeszcze defini- 
tywnie ustalony. Konstytucja nakazuje zwoła- 
nie sesji budżetowej najpóźniej w październiku. 
O ilehy zwołanie zwyczajnej sesji budżetowej 
nastąpiło wcześniej, należy przypuszczać, — 
sądzi „Kurjer Poranny. — że odpadnie celowość 
zwołania na żądanie posłów nadzwyczajnej 8e- 
sji sejmowej, i 


Gen. Żymierski przed sądem. 


Z kolei zeznawał świadek kapitam Bezek, 
szef indent, drugiej dyw., który powiedział, iż 
słyszał zanim jeszcze objął to stanowisko, że 
w drugiej dywizji monopol na dostawy mają 
Friedman i Elter. Ostrzegał go o tem pułkownik 
Tom, szef intendantury drugiej armji. Świadek 
słyszał, iż generał Żymierski otrzymywał poda- 
runki od dostawców, traktował to jednak jako 
plotki, gdyż wówczas w Grodnie aż trzęsło się 
od plotek. Słyszał również, że Friedman dał ge- 
nerałowi Żżymierskiemu łapówkę, lecz traktował 
to również jako plotkę. O generale Żymierskim 
mówiono w Grodnie, iż jest on intendentem dy- 
wizji. Na, zapytanie o sprawę dostawy śledzi 
kapitan Bezek oświadczy., że istotnie dowie- 
dział się od Friedmana o mającym być dostar- 
czonym transporcik śledzi, Było to w lecie, gdy 
tymczasem śledzie powinno się sprowadzać 
w zimie. Pułkownik Tam polecił dostawę zreali- 
zować, gdyż była wypłacona juz przedtem wy- 
soka zaliczka. 


Poprawa bytu urzędników 


ma być zdecydowaną 
Warszawa. (Telef wł). Wicepremjer Bazie] 
natychmiast po powrocie z urlopu wypoczynko- 
wego odbył szereg konferencyj w związku z 
miarem rządu polepszenia bytu pracowników 
państwowych. Wyniku tych narad należy 032%. 
kiwać w pierwszych dniach przyszłego tygodnia 
kiedy to paląca i oddawna oczekująca na % ła- 
twienie sprawa podwyżki pensyj urzędniczych 
będzie cestatecznie rozstrzygnięta. 


Jaką winna być odprawa 
* zwalnianych urzędników. 


W uzupełnieniu wczorajszej notatki o kon- 
fereneji przedstawiceli urzędników w minister- 
stwie skarbu, dodać należy, że delegacja przed- 
stawiła m. in. następujące postulaty: 

Urzędnikom państwowym chodzi w pierw- 
szym rzędzie o przyznanie praw emerytalnych 
urzędnikom prowizorycznym. którzy dotych- 
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* agy d0 3-letnie] zawodowej skoły stolar- 
HY) stwa oraz l-dno roczny kurs 
mistrzowski stolarstwa 
w Państwowej szkole stolarskie] 
w Kalwarii Zebrzydowskiej 
trwać będą do dnia 25. VIII. b. r. 


Miejsca ograniczone. 913 
Informacji wszelkich udziela Dyrekcja szkoły. 


ZASZAAPAZSZ AIZ AŻ T 


równocześnie ta polityka pogłębiła różnice 
między Ameryką a Europą. 

Taką była linja polityki Hardinga, taką 
Coolidge'a. Mało jest nadziei, by inną była 
za Hoovera, czy Dawesa, — lub któregoś 
z leaderów. republikańskiej partji W. Z. 


| emerytowanych 


w przyszłym tygodniu. 


czas pozbawieni są wszelkiego zabezpieczenia 
emerytalnego. 

Następnie omówiono sprawę przyznania. od- 
praw urzędnikom. którzy nie nabyli praw eme- 
rytalnych. Dotychczas bowiem urzędnicy, po- 
mimo że stale wpłacają wkładki emerytalne, 
zwalniani są ze służby państwowej jedynie ne 
podstawie 3-miesięcznego odszkodowania, in- 
nemi słowy, nie zwraca się im nawet tych wkła- 
dek. które przez szereg la. wpłacili, 


Delegacja urzędników domagała się, aby 
sprawe przyznania odpraw uregulować nastę- 
pująco: Do trzech lat służby 3-miesięczna od- 
prawa. do 6 lat służby półroczna odprawa, od 
6—16 lat roczna odprawa, zaś po 10 latach 
służby ohowiązywałahy już, w myśl- ustawy, 
emerytura. 


omadto urzędnicy domagali się zwalniania 
oraz tych czynnych urzędni- 
ków, którzy wysłużyli pełną emeryturę, od 
wpłacania opłat emerytalnych. Delegacja zażą= 
dała wkońcu zniesienia postanowienia, które 
nakłada na urzędmików. otrzymujących awans, 
obowiązek, ahy w ciągu całego roku opłacali 
połowę różnicy między nową a pope gik, g3- 
żą na fundusz emerytalny- 


PEREZ LAT: KPR 0 —z zccj 


Francja nie będzie żałować Goolidge'a. 


Warszawa, (Telef. wł.). Z Paryża donoszą: 
Decyzja Coolidgea nieubiegania się o ponowny 
wybór komentowana jest w prasie francuskiej 
jako wynik niepowodzenia konferencji genew- 
skiej, Jak można wnioskować po dyskusji osób 
z kół politycznych, we Francji nikt nie będzie 
żałował decyzji Coolidgea, który zarówno 
w sprawach długów, jak i rozpaczliwego stavu 
finansów Europy nie uczynił nic, aby Stany Zje 
anoczone zeszły ze stanowiska „zimnej _obojęt- 
ności. 


Str. 2. 


0 czem piszą inni, ,, 


I „Czas* zrozumiał... 


Na „porządku dziennym spraw z naszej 
polityki zagranieznej wysuwa się w tej chwili 
najostrzej sprawa naszego stosunku do Rze- 
Szy niemieckiej, 

Zastanawiając się nad przyczynami na- 
głego zwołania Rady ministrów w Berlinie. 
przypuszczą „Czas“, że Stresemann chce na 
niej przedłożyć swoje projekty wystąpienia 
zaczepnie na wrześniowej sesji L. N., celem 
uprzedzenia ataków na Niemcy ze strony 
Belgji lub Francji. P. Stresemann miałby sie 
odwołać do „ducha Locarna*! Lecz czy 
Niemey przestrzegają jego ideałów? 

„Wśród nacjonalistów niemieckich — ni- 
sze „Czas“ — z którymi p. Stresemanna łą- 
czy bliskie powinowactwo celów i nadziei — 
wytworzyło się zapatrywanie, że rewizję 
traktatu wersalskiego należy rozpocząć od 
Polski, i że pierwszą jej ofiarą powinien 
paść „Korytarz gdański“ — ewentuaimie 
Śląsk Górny. Sądzą oni, że ten początek jest 
stosunkowo najłatwiejszy. i że nawet — 
w pewnych warunkach — uzyskają przyzwo- 
lenie Francji i Anglji, a wtedy Polska do- 
browolnie odstąpi Niemcom owe terytorja. 
Ten pogląd przeważa w obecnym rządzie nie- 
mieckim, a p. Stresemann należy również do 
jego wyznawców. zgodnie zresztą z swoją 
polityczną przeszłością; bo nie należy zapo- 
minać, że podczas wojny był on zwolenni 
kiem i szermierzem najdalej sięgających 
aneksyj i podpisał słynny manifest przemy- 
słowców i profesorów, żądający prostego 
wcielenia Belgji do państwa niemieckiego. 
Z takiemi tradycjami trudno prowadzić poli- 
tyke pokojową”. 

Nareszcie więc i ..Czas* zrozumiał. że 
„pokojowa“ polityka Stresemanna jest har- 
dza podejrzanego gatunku! 


Vandervałde przynważdża kłamstwa 
niemieckie. 


„Kurjer warszawski“ streszcza sensacyj- 
ña odpowiedź min. Vanderwelda na sprawo 
zdanie prof. Meureta, przedstawione Reichs- 
tagowi w sprawie okrucieństw niemieckich 
w Beleji w r. 1914. Odpowiedź tę dał Van- 
dervelde 13 lipea w parlamencie belgijskim. 

„P. Vandervelde — pisze „Kurjer War- 
szawski* — wykazał niezbicie, że dla spra- 
wozdawcy komisji ankictowej Reichstagu 
głównem źródłem czystej rzekomo prawdy 
historycznej są jeszcze w tym roku 1927 
publikacje ;prusko-cesarskiego (!) rządu i pru- 
sko-cezarskiej armji w 1914 roku wydawa- 
ne.. Ten wybitny prawnik niemiecki igno- 
ruje Szarą Księgę rządu belgijskiego, w któ- 
rej odparte były jeszcze podezas wojny 
twierdzenia niemieckie, ignoruje wszystkie 
ankiety belgijskie, nie wspomina nawet ani 
słowem o powojennej ankiecie, której prze- 
wodnmiczył vice-hrabia van Iseghem, prezes 
sądu kasacyjnego belgijskiego, a co więcej, 
nawet w podawanych przez siebie cytatach 
urzędowych cyrkularzy belgijskich dopusz- 
eza się fałszów wszystkiemi znanemi sposo- 
bami historjografji pruskiej, poczynając od 
opuszczania najważniejszych części tekstów, 
a kończąc na fałszywem ich tłumaczeniu na 
język niemiecki. 

„Zła wiara niemieckiego sprawozdawcy 
występuje jeszcze jaskrawiej w tych ustę- 
pach jego elaboratu, w których mówi 
o okrucieństwach, przez wolnych strzelców 
belgijskich rzekomo popełnianych na żołnie- 
rzach niemieckich. Prof. Meurer posunął się 
tak daleko, że wiadomości o zniszezeniu 
Lowanjum określa jako „niezmiernie przesa- 
dzone“. Ale nawet prof. dr. Meurer nie mo- 
że nie przyznać, że postępowanie niemieckie 
z zakładnikami cywilnymi nie było w po- 
rządku, i tylko wykrętnym prawniezym wy- 
wodem stara się wykazać, iż nie zawinili 
oficerowie niemieccy. którzy w braku śŚci- 
słych przepisów konferencji haskiej kiero- 
wali się w tej sprawie „slusznem rozumie- 
niem swoich obowiazków*, Jakiem bylo to 
„słuszne zrozumienia obowiązków”, p. Van- 
dervelde wykazuje na jednym tylko” przy- 
kładzie rozstrzelania 77 zakladników z ogól- 
nej liczby 90. wziętych w Dinant; wśród roz- 
strzelanych było 38 kobiet, w tem jedna 
88-letnia, było 7 siareów ponad 70-letnielh. 
było 15 dzieci poniżej lat 14. a 7 poniżej 
lat dwóch, 

Niemiecka prasa jest hardzo padenerwo- 
wana tą odpowiedzią Vandervelde'a. tem 
bardziej. że dopiero niedawno min. Broque- 
ville zdemaskował militaryzm Rzeszy. 


Rosjanie a nasze mniejszości. 


„Warszawianka zajmuje się stosunkiem 
emigracji rosyjskiej do Polski i stwierdza, 
że najtrudniej jest jej pogodzić się 7 syste- 
mem nolskim w sprawie słowiańskich mniej: 


szości narodowych. Organ Strnvego, nWo- 


rożdenje* oskarża nas 0 schlehianie Rusinom 


i Białorusinom dla rozsadzenia „Trójjedyne- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 7-go sierpnia : = 


Pomorze najwainiojsaym odcinkiem Rzeczypospolitej. 


Z POBYTU PREZYDENTA Ww GDYNI. 


tknięte. Picrwsze wysiłki zostały już dokana- 
ne. Do własnego, niczem niekrępowanego portu 
w Gdyni zawijają już i odpływają właene į mbee 
okręty. Z dumą mogę powiedzieć, że 30-mi!jo- 
nowy naród polski posiada już swoje wyjście 
na Świat szeroki, Odtąd państwo polskie jest 
w stanie nawiązywać stosunki gospodarcze dro- 
gą morską z innemi państwami i ułatwiać ko- 
Tzystanie ze swojego dostępu do morza ty:n 
państwom, które znajdą ekonomiczne podstawy 
swej współpracy z nami na polskiem wybrzeżu. 

Lecz to dopiero początek. Ostatni rok wy- 
siłków rządu, których Panowie jesteście tu naj. 
lepszymi naocznymi świadkami, oconiam jako 
zapowiedź zdecydowanej jego woli do kosty- 
nuowania i rozwijania tej wiekopomnej prazy. 
Jestem głęboko przekonany, że każdy rok ra- 
stępny będzie niezbitem świadectwem BARZO 


We czwartek. zwiedził Prezydent Rzpitej 
ña statku „Gdynia“ budujący się port w Gdyni, 
w czem informowali go kpt. portu Zaleski i dy- 
rektor budowy inż, Wende. Następnie w towa- 
rzystwie ministra przemysłu Kwiatkowskiego, 
wojew. Młodzianowskiego i staroty morski:g0 
gen. Zaruskiego, odbył krótką przejażdżkę po 
morzu a po powrocie j zwiedzeniu miasta Gdy- 
bi j Kamiennej Góry podejmowany był Śni:ela- 
niem wydanem na jego cześć przez gminę m. 
Gdyni. 

Burmistrz straźnicy polskiego morza wzniósł 
toast na cześć Zwierzchnika państwa, podkre- 
ślając zależność bytu Kaszubów i polskieze wy- 
brzeża od nieprzebranych skarbów Polski jak 
i to. że Polska potrzebuje współpracy i doświsd 
czenia Kaszubów, opartego na odwiecznem zły- 
ciu się z morzem. Zakończył słowami porty: 
Niema Kaszub bez Polonji i bez Kaszub Polski. 

W odpowiedz: Pan Prezydent Rzpltej wy- 
głosił następujące przemówienie: 

„7 dużą radością i prawdziwą dumą spozią- 
dam już od dłuższego czasu na tężyznę dua 
polskiego i realne wyniki odradzającegy się 
w szybkiem tempie naszego życia. Badae przy- 
zwyczajony do ścisłej obserwacji, mam w<z-|- 
kie dane twierdzić, że przyszłość nasza, oparta 
na wysóce ideowych walorach naszych ohywa- 
teli i bogactwie kraju, rokuje jak najtepsze na- 
dzieje, Spostrzeżenie to jest objektywnym fik- 
tem i wszyscy w to nareszcie uwierzyć mirsi- 
my. Nad małostkami, absorbującemj jeszcze 
umysły niektórych, samo życie przejdzie 10 po- 
rządku dziennego. Trwałemi pozostaną tvjka 
dzieła wielkie. Takiego wielkiego dzieła jestem 
fu dziś Świadkiem. 

Jako pierwsze pokolenie odrodzonej Poski. 
mamy obowiązek wohec przyszłych pokoleń 
podjęcia próby wielkich, celowych i reulnysh 
wysiłków. Jedną i to kapitainą z tych prób jest 
tasza praca nad morzem. Jesteśmy świadomi. 
że błędy naszej przeszłości nie mogą się więcej 
powtórzyć, Drogowskazy w tej dziedzinie ze- 
stały już jasno przez rząd i społeczeństwo wy- 


Czytelnicy Głosu Narodu“ przypominają 
sobie zapewne ataki prasy angielskiej i francus- 
kiej, skierowane w jesieni na Stany Zjednoczo- 
ue w związku z ich polityką w sprawie dlugów 
wojennych. Kampanja ta do dziś dnia nie ustała. 
a nawet przybiera ona od czasu do czasu bar- 
dzo ostrą, formę. 

Prasa aliancka wystepuje przeciwko społe- 
czeństwu amerykańskienin, oskarżając je 0 ego- 
izm i liehwiarstwo; wymiana oficjalnych i pól- 
oficjalnych cierpkich not i oświadezeń pomię: 
dzy pp. Chnrehillem a Mellonem nie pomaga 
do uspokojenia apinji publicznej, Wreszcie co- 
raz to czestszemi bywają ataki skierowane prze- 
ciwko Mellonowi, za jego stanowisko w sprawie 
dlugów. przez amerykańskie osobistości i ugru- 
powania. 

Mimo, iż opiuja amerykańska w swej więk- 
szości jest do dziś dnia przeciwna zupelnemu 
przekreślenin długów wojennych, to jednak mo- 
żna zauważyć pewien zwrot ku częściowej re- 
wizji układów z Angija, Francją i Belgją. Wpły- 
wowe uniwersytety Columhbja (New Yerk) i Prin- 
ceton (New Jerscy) ostro zaatakowały stano- 
wisko Mellona i wywołały na łamach prasy 
ożywioną polemikę, zręcznie wykorzystaną 
przez propagande angielską i francuską: 

Głównomi argumentami przemawiając 
rewizją układów, są następujące: 

1) Ameryka stanęła po Stronie aliantów nie 
z dankiszeterji, lecz dla tego, że statki amery- 
kańskie były przez Niemców zatapiane i że 
Niemcy namawialy Meksyk do zhrojnego wy- 
stąpienia za cenę Teksasu, New Mexico i Ari- 


go narodu rosyjskiego”. Na te odpowiada 
„Wamszawiamka'': 

„Nie możemy im (Rusinom i Białorusi- 
nom) narzucać w szkole czy gdzieindziej ję- 
zyka rosyjskiego. gdyż nie odpowiada to 
polskiej racji stanu, i mniejszości nasze 
wcale tego nie pragną. Rusini i Białorusini, 
o ile życzą sobie. mają prawo i możność 
pielęgnowania swej mowy i obyczajów na- 
rodowych. Nikt też nie zabrania Rosjanom 
takiego samego pielęgnowania języka i kul- 
tury ojczystej, Dowodem tego jest nielawne 
upaństwowienie dwóch gimnazjów rosyj- 
skich. Ale stąd nieSwynika. by Polska cheia- 
ła u siebie tworzyć ukraińskie czy białoru- 
skie Piemonty, obliczone na rozsadzanie 
Rosji“. s 
Jest ciekawe, że, gdy emigracja rosyjska 

haczy się na Polskę o forytowanie Rusinów. 
ci nas oskarżają o ucisk! 


Czesi w Piotrowicach. 


W „Gazecie kresowej”, orgamie dzielne- 
go posła polskiego do parlamentu w Pradze, 
p. Wolffa, czytamy artykulik dowodzący, że 
mimo wszystko Polacy sa narażeni na nie 
sprawiedliwość ze strony QCzechów. Np. 
w Piotrowicach, polskich Piotrowicach. por 
stanowili Czesi wybudować czeską szkołę 
wydziałową. 

„Gdyby Polacy — czytamy — próbowali 
gdzieś założyć szkolę wydziałową w tych 
warunkach. co Czesi w Piotrowicach, toby 
uznany został ten zamiar przez wladzę jako 
pomysł warjatów. Ale Czechom wszystko 
uchodzi, wszak to naród wybrany. a szkola 
wydziałową w Piotrowicach ma się przy- 
czynić do wygubienia w tej gminie niena- 
wistnych Polaków, Założeniu tej szkoły jed- 
nak wcale przeszkadzać nie myślimy, 

Ale, aby prędzej wymęczyć swych brari- 
Słowian, wymyślili sobie panowie Czesi, że 
ta szkola ma być w polskiej szkole umiesz- 
czona, Niedawno wybudowali sobie Czesi 
w Piotrowicach ogromny pałae szkolny. 
mają w nim wszystko i nadmierną liczhę 
klas ze względu na ilość dzieci z Piotrowie 


mi ża 


widzenia bezpieczeństwa narodowego. 


Proces gen. Rozwadowskiego w jesieni, 
Nareszcie! 

Termin rozprawy przeciwko gen. Rozwa- 
dow»kiemu przypadnie 
Akta olmoszące się do powyższej sprawy od- 
dane zostały Najwyższemu Sądowi Wojskowe- 
mu. Jako przewodniczący na tę rozprawę wy- 
znaczony został gen. Sikorski, który przystąpi 
do rczpatrzenia sprawy po ukończeniu procesu 


w połowie września. 


sen. Żyniierskiego, 


< 


Niemcy na Pomorzu. 


Z ckazji wizyty Prezydenta Mościckiego na 
Pomorzu warto przypomnieć, źe w roku 1919. 
w chwili objęcia Pomorza przez władze polskie 
mieszkało w obrebie dzisiejszych granie woje- 
wództwa pomorskiego w roku 1910 ogółem 
688689 osób. w tem 559.308 Polaków. czyli 
56.6 proc. i 429.205 Niemców, czyli 43.4 prot., 
spis zaś w roku 1921 wykazał ogółem 939.254 
osób. w tem 743.225, czyli 79.1 proe. Polaków, 
a 196,029, rzyli 20.9 proe, Niemeńw, 

W reku nastepuym przy wyborach do Sej- 
mu lista niemiecka skupiła koło siebie tylko 
15% proc, 

Nieoficjalny spis ludności, przeprowadzony 
i salę gimnastyczną. rysunkową, Graz inne | październiku 1935 ŁAC JE Tk ja 
uboczne sale, nie mówiąe już o ochronee. | )9 956.967 osób k O. t. oy a * 
Polska szkoła nie ma sali gimnastycznej, an: | ków 1 122.824 Niemców. t. i. i 2 POZ, 1 
rysunkowej; w jednej z klas umieszczono| , Zestawiając airy zk raku "AK NA A 
tylka ochronkę i tę ochronkę ma się ze dajmy. że liczba Polaków m a z 504 i 28 mA 
szkoły wyrzucić j dla szkoły czeskiej wy- | 571.143 0 49 proca ? ipeo obniżył: 
działowej odgtąpić, To się nazywa równe |*/< 7 429.205 na 127.824. t. |. 0 71 proc. 


traktowanie obu narodowości. to się nazywa | sze waz zr wewwzwcz eaeazOE 
"mani i miłość słowiań=ko-bra- 

U umów i miłość słowiańsko-br Przy PT adddsa prosimy 

Nie trzeba dodawać. że też podobne aktiv | P.F. Prenumeratorów o łaskawe 


eskiej niesprawiedliwości psują stosunek 
a Rae, do siebie! t pedanie także i dawnego adresu 


zany. Wojna zatem była koniecznością. z punktu | tlowań wojennych, 
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dorobku gospodarczego na tym najważniejszym 
odcinku terenu Rzeczypospolitej, 

Wam, mieszkańcy wybrzeża, przypala 
w udziale uczestniczyć bezpośrednio w rozbu- 
dowie zapoczątkowanego dzieła. Podnosrąc 
więc kielich na pomyślność mieszkającego tu 
ludu kaszubskiego, który przetrwał i zachował 
dla narodu polskiego polskie morze, poruvzam 
mu przy poparciu całego narodu z rządem Rze- 
czypospolitej na czele straż i pieczę nad wszech 
stronną rozbudową wybrzeża morskiego i wy- 
korzystaniem bogactw polskiego morza“. 


Po śniadaniu udał się Prezydent Rzpltej wraz 
ze swojem otoczeniem i towarzyszącemi mu 
osobami na pokład statku „Gdynia“ i wyjecrał 
na morze. Powrót do Gdyni nastąpił późną 
nocą. 

Wczoraj zwiedził Prezydent port wojenny 
i koszary marynarki, dalej Jastarnię, obozy 
przysposobienia wojskowego i kolonję oficer- 
ską w Poczerninie i Cetniewie. Wreszcie rzez 
Jastrzębią Górę udał się samochodem da Wej. 
herowa, gdzie zamieszkał u starosty. 


Jeszcze o długach wojennych. 


List z Ameryki, 


2) Ameryka w kwietniu 1917 nie miała armji 
i przez rok przeszło była jedynie widzem walki 
z Niemcami, w której alianci przelewali krew 
dla wspólnych interesów, W tym okresie czasu 
sama Francja straciłą przeszło 750.000 zabitych 
i rannych. Gdy Stany Zjednoczone wypowie- 
działy wojnę Niemcom, mogły współdziałać je- 
dynie posyłając broń i t.d., to też „kredyty“ 
udzielone aliantom na zakup materjałów wojen- 
nych były uważane za techniczną nazwę dla po- 
mocy danej w prowadzeniu wojny. Do wyjat- 
ków należy zaliczyć Amerykanów, którzy wówa 
czas myśleii o ściągania zapłaty za te me 
terjały. 

3) Skarb amerykański naznaczył 5% Gż km 
pitalu, na skutek czego alianci mają do zapla- 
ecnia po dziesiątkach lak przewidzianych w u- 
mowach, sumy przeszło (lwa razy większe niż 
te. które im zakredytowano. Wziąść przy tem 
należy pod uwagę, że sila kupeza dolara była 
podczas wojny o 50% mniejsza niż obecnie, 

'Tradno jest dziś przewidzieć jakie będą wy- 
niki kampanji przeciwko polityce Mellena w po- 
wyższej sprawie. Alianci często grzeszyli niezna- 
jomością psychologji amerykańskiej. Z pewnych 
objawów można jednak zauważyć, iż stanowi- 
ska Mellona jest nieco żachwiane i że będzie 
ono przedmiotem silnych ataków późną jesienią 
roku bieżącego, Jeżeli się weźmie pod uwagę, że 
Niemcy widocznie dążą do zrzucenia ze siebie 
zobowiązań wynikających z planu Dawesa, to 
łatwo zrozumieć jak zasadnicze ma dla Francji 
i Auglji znaczenie rewizja umów. opartych 
w znacznej mierze na splatach z tytulu odszko- 
A, M. 


Nowy Jork w Jipen, 


1 : LI) . z) 
2 życia katolickiego w Bułgarii. 

Bułgarja pod względem kościelnym jest po- 
zielona na 2 rzymsko-katoliekie diecezje z sie 
dzibami biskupiemi w Sofji į Ruszezuku. Licsba 
katolików w sofijskiej diecezji według najśwież 
szych obliczeń wynosi 24231 wiernych. Prze- 
ważna ich część mieszka ną poludniu diecezji 
w mieście Flowdiw (Filipopolj. W całej diecezji 
jest 22 kościoły, z czego 6 w Sofji i Plowdo- 
wie, 12 w parafjach, 4 zaś pozostałe we wsisch, 
nie mających własnego duszpasterza. Pozatem 
istnieje szereg kaplie przy różnych zakładach 
klasztornych. Wielu księży zarówno świeckich, 
jak i zakonnych jest równacześnie nauczyciela- 
mi w katolickich szkołach. Liczba duchownych 
wynosi: 20 księży świeckich i 48 zakonników. 
W państwowych i prywatnych szkołach kie- 
liekicf pobiera naukę 1440-chłopców i 18%0 
dziewcząt. Katolicy z własnych środków żało- 
żyli 10 szkół początkowych i 12 gimnazjów na 
ogólną liczhe 3400 uczniów i uezennie. 

Prócz katolików obrządku łacińskiego liczy 
lulgarja jeszcze 3%00 katolików obrządku 
wschodniego. Posiadają oni Q kościołów, 8 ka- 
plic, 3 szkoły prywatne z 10 nauczycielami i 27 
duchownych. W Sofji wychodzi tygodnik kato- 
lieki pod nazwą „Istina“ (Prawda). 

s ——o $0 


Ku normalnym stosunkom Pragi 
i Stolicy Apostolskiej. 


* Prasa rzymska zajmuje się żywo konferen: 
cjami, które sie toczą w Rzymie między Sekre- 
tarzem Stanu. kard. Gasparrim, a przedstawi- 
cielem rządu praskiego, dr. Kraftą, b. posłem 
w Berlinie, a oebenie podsekretarzem w min. 
spraw zagranicznych, Bierze w nich udział 
także Msgr. Ciziaci, teraźniejszy kierownik 
nuncjatury w Pradze. Prasa wyraża przekona- 
nie. że niedaleką jest chwila przewrócenia nor- 
malnyeh stosunków dyplomatycznych między 
Pragą a Watykanem, A 
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Z Kalwarji Zebrzydowskiej. 


40-lecie koronacji obrazu Cudowrej Matki Boskiej Kalwaryjskiej. 


Komuż nie jest znana Kalwarja Zebrzydow- 
ska, oddalona zaledwie o mil pięć od prastare- 
go grodu Jagiellonów, ściągająca rok rocznie 
tysięczne rzesze wiernych z całej Polski a na- 
wet z poza jej granic? Rocznie przepływa przez 
Kaze 300—400. 000 pielgrzymów; Konpai 
od kaplicy do kaplicy, nczestniczą gromadnie 
w tryumfalnych obchodach religijnychę śpiewem 
rozbrzmiewają lasy uroczej góry Kalwarji. Od 
samego założenia Kalwarji, a zwłaszcza od 
chwili, gdy w przepięknej kaplicy Zebrzyd yw- 
skich zajaśniał z ołtarza, znany już szęroko 
z łask i cudów, obraz Najświęteszej Panny Kal- 
waryjskiej — cisną się wszyscy co Jej wspar- 
cia, opieki i pomocy potrzełują. Tu chorzy od- 
zyskują zdrowie, strayieni znajdują pociechę, 
żałujący grzesznicy pokój sumienia, wierni Ay- 
nowie Kościoła nowe siły do walki z trudami 
życia. «w 

W bieżącym roku przypada 40-lecie koro- 
nacji obrazu Matki Bożej Kalwaryjskiej. Kors- 
nacji dokonał dn. 15 sienpnia 1887 r. ks. kardy- 
nał Dunajewsiki z Krakowa w asyście ks. arty- 
‘biskupa lwowskiego Morawskiego, ks. arcyti- 
skupa ormiańskiego ze Lwowa IszakOwicza eraz 
kilkuset księży świeckich i zakonnych. Do aktu 
koronacyjnego wystąpił ks. kardynał w najbo: 
gatszej kapie ze skarbca katedralnego ma Wa- 
welu, z pastorałem biskupa Małachowskiego 
w ręku, infule biskupa Lipskiegc na głowie. — 
W uroczystości wzięło udzia: około 250.000 
osób, w tem pielgrzymką Śląska w liczbie 10 
tys. wiernych z ks. Świeżym na czele i cztere- 


ma immymi proboszczami śląskimi, Kongresów- 


. ka i Poznańskie stanęły w wielotysięcznych za- 

stępach, daleka Litwa wysłała także swoją dru- 
żynę pątnicza. przybyli licznie Pasini ze wsch. 
Matopolski. Niemcy, „Hanacy* i spora garść 
Węgrów. Była to uroczystość wspaniała. jedy- 
na w zwoim rodzaju. 


Restauracja kościoła i kaplic. 


Korzystając z pobytu wakacyjnego w Kal- 
warji zwróciłem się do kustosza klasztoru 00. 
Bernardynów ks. Salwatora Szpili, który mimo 
złego stanu zdrowia udzielił mi z całą dokład- 
nością nast. informacyj o adaptacji kościoła 
i ruchu pątniczym w Kalwarji: 

Ostatnią naszą czynnością w dziedzinie re- 
stauracji kościoła było pokrycie blachą mie- 
dzianą kopuły kaplicy Cudownej Matki Boskiej. 
Sama blacha kosztowała blisko 10.000 zł a ma- 
terjał drzewny i robocizna przeszło drugie tyle. 
Poza sobą mamy już restaurację kaplic: Anna. 
sza, Kajfasza, Płaczących Niewiast, Bramy Za- 
chodniej i Grobu Matki Boskiej. Po dwul:tniej 
pracy ukończono restaurację stacyj drogi krzy- 
żowej w dziedzińcu klasztornym. Odnowienie 
Grobu Matki Bożej (pięknegc kościółka, wys'4- 
wionego w r. 1611 przez wojewodę Zebrzydow- 
skiego) kosztowało 3500 zł, a reszty kaplie 409 
do 800 zł. Obecnie prowadzimy budowę drogi 
na szlaku Płaczące Niewiasty i Piłat i przystę- 
pujemy do postawienia nowej figury św. Wero- 
niki. Wszystkich kaplie jest 42. w tem 7 kon- 
sekrowanych jako kościoły. Restauracja ich 
jest prowadzona systematycznie. 

Nieocemioną wprost siłą jest brat Kamil Żar- 
nowski, inżynier, pod którego fachowem kierow 
nictwem prowadzi się prace adaptacyjne z za- 
chowaniem dawnej architektury i stylu. Zesz:s- 
roczny buragan poczyni: wiele szkód w kapl- 
cach i zerwał część dachu z muru kościeln ge. 
W miarę środków szkody zdołaliśmy częściiwo 
naprawić. Wiele kaplic domaga. się gwałtownej 
naprawy. Jest to naszą największą holąszką 
i staraniem. Pierwszą moją myślą to jednak 
budowa nowych schodów, prowadzących do 
głównego kościoła. Koszt obliczony na 5.900 
dolarów. Suma bardzo wysoka a jednak koniucz 
na. Obecne schody popękane, załamane. starte 
a w dodatku bystre muszą być wymienione NA 
nowe. 

W czasie wojny zarekwirowano wszystkie 

3 wielkie dzwony, jeden o wadze 2.100 kg, Iru- 
si 1000 kg, trzeci 780 kg. Sprawiłiśmy narazie 
jeden demon 1000-kilogramowy, myślimy 0 iai- 
szych. Klasztor ma urządzony znacznym kosz- 
tem wodociąg i zbiorniki na wodę przenby.rA- 
iącą. hy w czasie odpustów nie zabrakło wody. 
choćby i w największą. posuchę. A, WSZY” "Rie 
te wydatki nokryliśmy z drobnych ofiar Jadu 
pracującego na roli. przy warsztatach. farti% 
kach. w kopalniach itd. Dlatego z wdzięczności, 
przy nabożeństwach zakonnych. medwtaciech 
nacierzach —- z ust naszych nie schodzi medli- 
twa hbłacalna: Panno Najświętsza Fe 2 
wszystkim. którzy krwawo zapracowany STCS 
Tobie skladala w ofierze! 


Nantyw pielerzymów. 


fest w dalszym ciagu olbrzymi. chociaż w stn- 
snnkn do czasów przedwojennych nieco zmalil. 
Podczas gdy na uroczystość W niehawzią s 
Najśw. Marji Panny urzybvieaa dawniej 100 
ile 190.60 wiernych. ts nhap rielerzymuie 
60 enano Na Kulwarca -dożaca terz w wiek- 
szej liczbie nsohy z inteligencji. Przed kilkoma 


dniami była tu większa pielgrzymka ze Lwo- 
wa; widziało się pamie i panów jak trzymające 
trzewiki w rękach szli w skupieniu ze śpiewam 
na ustach bosemi nogami; po kamienistych ścież 
kach obchodząc dróżki. Jest to objaw na3er 
pocieszający i świadczy, że ogół polski: lul, zro- 
botnik i inteligencja żywią głębokie uczucia de 
Kościoła i szczególniejsze nabożeństwo do Mat- 
ki Boskiej. Na odpusty ciągną do Kałwarji poza 
pielgrzymkami z Małopolski, Śląska. Górnego 
i Cieszyńskiego, Kongresówki i Poznańskiego, 
także liczne drużyny z Wołymia, Podlasia, Spi- 
sza. Orawy, Moraw i Czechosłowacji, Niedawno 
bawiła tu kompanja z Czech w liczbie kilkudzie- 
sięciu osób, których mie odstraszyła wysoka 
wiza (180 k. c.) od: złożenia hołdu Matce Bo- 
skiej Kalwaryjskiej. 
Wota. 

Dowodem głębokiego przywiązania spolc- 
czeństwa polskiego do Królowej Niebios są licz- 
ne wota składane Jej w ofierze przez wszyst- 


Str. 8. 


wał dla Dzieciątka Jezus dużą koronę ze sre- | 
bra kutą, w ogniu złoconą, wysadzaną kamie- 
niami. Niedawno znów ks. Jan Górecki, Słowak 
z Preszowa (Eperies) ofiarował kielich srektny. 
złocony, a p. Marja Majka z Chicago, bawiąc || 
w Polce z wycieczką Polonji amerykańskiej, | 
złożyła jako wotum złoty breloczek na złotym 
łańcuszku z djamenteń w pośrodku. Wyłli.:zać 
wszystkie wota byłoby wprost niepodohień- | 
stwem dla braku miejsca. f 


Mont T 
eridiol | 


IOLKOWY 
SPIRITUS 


NZYWIA:WZIMLACNKI US i 

snuje ni" i zapobiega mi 
|ręnie Medusrigniom | 

jo pielegnowanie is ita 

| pst « zebów, Nir zbędru 

| w podro! ftat wychiż 

i kach i przy sporcie. 


W czasie wojny, 


rozlokowały władze austrjackia w zabudowa- 
niach klasztornych i korytarzach . kościelnych ! 
szpital epidemiczny. Jak mi brat Piotr, sympa- | 
tyczny staruszek opowiada, zakwaterowano tu 
2000 żołnierzy chorych na czerwonkę i tyfus! 
Biedacy a byli między nimi Polacy, Niemcy. 
i Węgrzy, leżeli na gołych kamieniach, bez ma- 
leżytej opieki lekarskiej, toteż żniwo Śmierci 
było obfite. Dziennie wynoszono po kilkanaście 
trupów, składano w kaplicy Matki Boskiej Bo- |. 
lesnej, by na drugi dzień pochować je we wspól- | ru“ i był członkiem zarządu kolei wschodnio- 
nym o P a Służbę sanitarju- | chińskiej, Hazan cierpiał na rozstrój nerwowy, 
Szy i kucharzy pełnili — o irOnjo — sami ży- - . zt 
dzi! Śmiertelność okazała się największa wśród | -tafnio dręczony był wyrzutami sumienia, 
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Mag. JOZEFA KOPERSKIEGO 
Kraków, nl, Karmelicka 8. 


kie stany. Poza pieniądzmi — które jednak | Węgrów. Wiecznie nienajedzeni honwedzi, wi- | Arsenał niemiecki na wodach chińskich 
przy. obecnem zubożeniu ludności płyną znsez- |mo gorączki wymykali się wieczorami w oblar- Dzienniki liński i i 

: c. AMG Ea dz * 0 p. d A berlińskie przytaczają za chińską 
nie skromniej jak po dawne lata — ofia:ują |tych mantlach ma wieś i do miasta, żebrali agencję telegraficzną bt- 6 0 ATA 
| : x e r szki z = - A J; TA +aję 2% je o w > 4 Arg F 
wierni serca srebrze, korale, łańcuszki. atate, |0 chleb, mleko. kradli mięso Qobowali się w sal policja morska w Szanghaju w dniu 20 lipca 


pierścienie, breloki itd. Niezwykle miłą a wzru- |ceronach), toteż naprawdę jakimś 
szającą wizytę — opowiada mi ks. kustosz —. 
miałem tu w ub. tygodniu. Zarządca podatke- 
wy ze Złoczowa. p. Bronisław Krzyżanowski, 
z wdzięczności za cudowne uleczenie jego 16- 


letniej córki Janiny z ciężkiej chorohy, ofiarc- 


miesiącach 


wojskowy. 


FZKZZKZACZEZTEKAKZAKAKARKKAKKKAKky 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


W dee mhadzabez péi 
R. NEMOJEWSKIEGO 


OBJAWY: 
początkowe ; Bó! w bekach i dołku serch.. 
wym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wąt- 


LECZY: pri aami Wróg Por Język obłożony. Odbi- 
ie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 


podezras ataków: « dolin i wątrobie, silny ból; 
który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki, Wzdęcie brzucha 
Warszawa rozaadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie- 

kiedy wymioty żółełą Zimne poty, żółtaczka, 


Nowy Swiat 3. | szczegółowe informacje w broszurach 
Tełełon 504-82. H. NIEMOJEWSKIEGO. 
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Choroby wątroby 
i Przemiany matèrji 


aźygcin aa kalam pufaika) 


Pezopl3 


Gadia fwpcafase etykiety) Be, E RI- 


a mputsyck petiikach Sr, Iel 304-066 (póąnacytawy) 


WYSTAZŁEGAĆ SIĘ POORABIAŃI 


eudownym 
sposobem nie pozarażali mieszkańców. Po kilku 
dzięki staraniom Księcia Biskupa 
Sapiehy usunięto z klasztorn w r. 1915 szpital 
LSA 


przeprowadziła rewizję na dwóch parowcach 
niemieckich. konfiskując 2950 skrzyń dynamitu, 
105 skrzyń kapsli i 50 skrzyń rakiet, poza tem 
lokomotywę i inne materjały wojenne. Parowce 
zostały obłożone aresztem, 


Hallo — Berlin? łu Buenos Alres, 


Tow, niemieckie „„Trans-Radio* podjęło pos 
nownie oficjalne próby uzyskąnia połączenia 
radiotelefonicznągo między Berlinem a Buenos 
Aires przy zastosowaniu krótkofalowego apara- 
tu nadawczego» Udało się pokonać wszelkia 
trudności. Na sygnały z Berlina po upływie mi. 
nuty nadchodziły regularne odpowiedzi radlo- 
telegraficzne z Buenos Aires. Próby rozmów 
w jedenastu wypadkach dały zupełnie zadawal- 
niające wyniki, Oddalenie między Berlinem 
a Buenos Aires wynosi 12.500 klim. 

UCZCZENIE POLAKÓW POLEGŁYCH POD 
MOHACZEM. Jednem z najsmutniejszych wspo- 
mnień z dziejów Węgier jest bitwa z roku 1526 
pod Mohaczem, w której wzięło udział 2000 Po- 
laków pod wodza wojewody Lwiharda Gnojeń- 
skiego; wszyscy oni aż do ostatniego polegli 
w boju z nawałą turecką, Stow. węgiersko-pol- 
skie w grudniu ub, r. postawiło tablicę pamiąt- 
kową w Erd pod Budapesztem na drodze do 


uwiecznić pamięć Polaków przez odsłonięcie 
pomnika na placu bitwy w dniu 21 bm. 


We ziemalach Aagticj. | omnie l 


Gdynia— Hel — nasz kanał La Manche 

Z Warszawy wyjechał do Gdyni kap. Pon- 
sot de Landon, aby stanąć do próby przepły- 
nięcia zatoki puckiej z Gdyni do Helu. O rezil- 
tacie próby podjęcia przepłynięcia tegoż kana- 
lu przez studenta politechniki gdańskiej Arasz- 
kiewicza brak dotąd pewnych wiadomości. 

Turę Gdynia —Hel musimy uważać jako pol- 
ski kanał La Manche i jej przepłynięcia będzie 
stanowiło prawo do szampjonatu w pływactwie 
polskiem. 


Arsenał zakopany w ziemi. 


W majątku Góra pod N. Dworem niedaleko 
Warszawy bawiące się dzieci wygrzebiły z pia- 
sku dwie skrzynie pełne amunicji z 300 nabo- 
jami karabinowemi i 70 pociskami armatnimi. 
Zawiadomione o tem władze bezzwłocznie zar 
hezpieczyły amunicję i wszczęły dochodzenia 
celem ustalenia, skąd tak wielka ilość amunicji 
została zakopaną w ziemi. = 

—— : —— 

NIEZNACZNE POLEPSZENIE BYTU POLI- 
CJANTÓW. W sferach rządowych przygotowa- 
no projekt, przewidujący polepszenie warunków 
emerytom policjantom przez zmniejszenie ilości 
lat potrzebnych do uzyskania emerytury. Po- 
większoną również zostanie odprawa dla wdów 
i sierót po poliejantach. 

ARYSTOKRATKA POLSKA WYSZŁA ZA 
BURBONA. W ostatnich dniach lipca odbyły 
się w Gołuchowie (Poznańskie) zaręczyny naj- 
starszej córki księcia Adama i księżny Ludwiki 
7 Krasińskich Czartoryskich. Małgorzaty z księ- 
ciem Boóurbonem Parma. 

PIERWSZE GIMNAZJUM LEŚNE, W Sko- 
lem w dolinie górskiej rzeki Oporu stanie nie- 
bhawem pierwsze w Polsce gimnazjum leśne. im. 
Słowackiego. dostosowane 0 wszelkich wymo- 
gów szkolnej hygieny. Fawilony otoczone będą 
t-morgowym parkiem leśnym. w którym znaj- 
lować się bedą boiska, bieżnie i t. d. 

TYSIĄC ZŁOTYCH NAGRODY ZA ZWAL- 

CZANIE TAJNEGO GORZELNICTWA. Mini- 
sterstwo skarbu postanowiło przyznać z fundu- 


ŚLUB NACZELNIKA PAŃSTWA WĘGIER. 
Wczoraj odbyły się w Budapeszcie zaślubiny 
naczelnika państwa Mikołaja Hortiego z hra- 
hianką Consuelą Carolyi, Ślubu cywilnego udzies 
nego udzielił burmistrz Budapesztu. 

„COLUMBIA“ WKRÓTCE WYSTARTUJE 
NAD ATLANTYK. Jak donoszą z Le Bourget, 
trudności, jakie powstały w związku z najbliż- 
szym lotem „Miss Columbii“ przez Atlantyk. 
zostały podobno całkowicie usunięte, Odlot 
Drouhin'a i Levina do Nowego Jorku ma nar 
stąpić w ciągu 3`do 4 dni. 

70 TYSIĘCY OSÓB DZIENNIE UCIEKA 
Z BERLINA PRZED UPAŁAMI, Upały w Ber- 
linie dochodzą do 32 stopni ©. Uruchomiono 
nadzwyczajne pociągi do letnisk podmiejskich. 
Onegdaj na plaży Wannsee pod Berlinem wy- 
dano zgórą 10 tysięcy biletów. Koleje podmiej- 
skie wydały pół miljona biletów więcej mż 
zwykle. 

ŚMIERĆ GO ZWYCIĘŻYŁA. Długoletni bur- 
mistrz lubelski dr, Fehling z okazji 80-tej rocz- 
nicy urodzin został mianowany honorowym do: 
ktorem uniwersytetu hamburskiego. W kika 
godzin po doręczeniu dyplomów, berraistrz 
zmarł na udar serca. 


szów państwowych monopolu spirytusowego na- 
grody w wysokości 1000 zł. tym osobom, które 
wyróżnią się przy wykrywaniu tajnego gorzel- 
nictwa. 

ZWOLNIONY POLICJANT ODEBRAŁ S0- 
BIE ŻYCIE. W Sosnowcn zastrzelił się Kazi- 
mierz Boruta, b. posterunkowy policji, kóry 
zwolniony został w drodze dyscyplmarnej za 
ujawnianie tajemnic służbowych, 

SAMOBÓJSTWO DEFRAUDANTA Z ŁO- 
DZI NA GRANICY SOWIECKIEJ. Przed odej- 
ściem pociągu ze stacji granicznej Stołpce do 
Rosji policjant oglądając wagony dostrzegł we 
węglarce osobnika, który na jego widok strzelił 
do siebie z rewołweru. zabijając się na miejscu. 
Był to kasjer kolejowy z Łodzi, który zdefrau- 
dowawszy 400 dolarów, chciał przedostać się 
do Rosji. 

NAPAD BANDYTÓW W WIELKOPOLSCE. 
W powiecie krotoszyńskim szajka bandytów |, 
zabiła widłami gospodarza Czubaka, a. kiedy 
na krzyk ojca wybiegł młody Czubak, bandyci | „o 
zabili go czterema strzałami, 

ZDERZENIE NA WIŚLE. 4 oai: 
bu AZS w Warszawie jadąc łodzią na Wiśle. 
zostało najechany przez motorówkę nieznaną 
w pełnym biegu, która wywróciwszy łódź po- 
płynęła dalej. Tonący zostali wyratowani przez 
rybaków. 


z Obecnie stowarzyszenie to zamierza 


Ea & calego miata. 


Samobójstwo carobójcy. 


W Charbinie popełnił samobójstwo przez 
powieszenie słynny czekista, Józef Hazan, je- 
den z uczestników zamordowania cara Miko- 
laja II i rodziny carskiej w Jekaterynburgu. 
Przedtem Hazan zajmował stanowisko w cze- 
rezwyczajce kijowskiej i był jednym z morder- 


Kraków, ul.. Karmalicka 9. 
ców metropolity prawosławnego Włodzimierza i we wszystkich aptekachi. 
Odznaczony był orderem „Czerwonego sztanda- 
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2) Wczoraj staraliśmy się przeprowadzić 
tzytalniką prezz zawiły Jabirynt polityki pilkar- 
skiej w Polsce i przedsawić mu dotychczaso- 
wy bilans uchwat  pezetpcenowo-ligowych, 
zmierzających do zlikwidowania dwu powaśnio- 
nych obozów. Z ostatniego paktu delegatów 
P. Z. P. N.-u i Ligi — okazały obecnie nie- 
zadowolenie Ligi okręgowe; ich powód — t. zn. 
rozegranie jeszcze spotkania z wicemistrzem 
P. Z. P. N-u przez mistrza Lig okręgowych, 
już omówiliśmy, Największe jednak niezado- 
wolenie z ostatnich uchwał zebrania delegatów 
okazuje obecnie okręg krakowski, gdzie starły 
się wskutek tego trzy kluby: Wisła, Jutrzenka 
ze strony Ligi, a z drugiej „Cracovia“, która 
w myśl wspomnianych uchwał ma wejść obe- 
tnie w skład Ligi Państwowej, 

Pomijając doskonałych polityków Cracovii 
i uzyskanie przez nich szanse, trzeba przyznać, 
że klub ten reprezentujący dziś bardzo wysoką 
kiasą piłkarską bezsprzecznie zasłużył na ten 
przywilej, iż bez żadnych rozgrywek zaliczono 
go w skład Ligi. Wiśle i Jutrzence, dwu ligo- 
wym klubom na terenie krakowskim chodzi 
jednak teraz o groźną konkurencję ze strony 
odwiecznego rywala i tu należy szukać wła- 
ściwego powodu do ostatnio wszczętego w pra- 
sie alarmu. Konkurencja ta w nadciągającym 
sezonie jesiennym, budzi poważne obawy natu- 
ry inansowej tak w administracji Wisły, jak 
i Jutrzenki. Inne siedziby klubów P, L. P. N. 
tego niebczpieczeństwa kasowego w przyjęciu 
Cracovii do Ligi nie mogą widzieć. Statut Li- 
gowy mówi, że między dwoma matchami w je- 
dnem mieście musi upłynąć czasokres 4 godzin 
(charakterystyczna przeciwność do statutu P. 
Z. P. N., który zezwala na rozgrywanie ma- 
tchów w tym samym Czasie, œo odbijało się 
ujemnie na frekwenji publiczności), Cracovia 
przyjęta do Ligi bez żadnych zobowiązań mo- 
że obecnie bez przeszkód rozgrywać matche 
pod bokiem Wisły i Jutrzenki, które zmuszone 
przestrzegać czasokresu wyznaczonego przez 
statut, siłą faktu będą miały teraz mniej pu- 
bliczności na boisku i mniejszy dochód w ka- 
sie. 

Dalsze powody, które mogą spowodować 
mczbieie pertraktacji obu instytucji związko- 
wych są następujące: 

Kluby ligowe nie wiedzace jeszcze oficjalnie 
o zawarciu ugody, przyjęły cały Szereg graczy 
z klubów P. Z. P. N. i rozgrywają z niemi swe 
mistrzostwa, zwłaszcza w ligach okręgowych, 
co sprzeciwia się ugodzie między P. Z, P. N. 
i Ligą Państwową. 

Cracovią przyjęła wbrew przepisom o zgła- 
szaniu graczy: Scichtera z Wawelu i Mysiaka 
oraz Wodeckiego z klubu „Podgórze“, Uchwa- 
ła Walnego Zgromadzenia P. Z. P.N. dyskwa- 
lifikuje od dnia 31 maja br. tych graczy, któ- 
rzy grali w klubach ligowych. Podgórze na- 
leży do Ligi. 

Niezadowolenie lig okręgowych, Wisły i Ju- 
trzenki oraz fakta wyżej przytoczone spowodu- 
ja Walne Zgromadzenie P, Z. P. N. łącznie 
z P, L. P. N. we wrześniu i w razie nteumo- 
rzenia dzisiejszej burzy w szklance wody, rzu- 
cić mogą kość niezgody w kolisko upragnio- 
nego porozumienia... 

Za każdą cenę do tego dojść nie powinno. 
Reasumując nasze wywody wczorajsze i dzi- 
siejsze, widzimy jasno, że okres letni najbar- 
dziej czynny na boiskach piłkarskich zostal 
żle wybrany na teren do polityki sportowej. 
Najodpowiedniejszą na konferencje byłaby at- 
mosfera obecnej zimy, która wpłynąć musia- 
łaby na zgodliwość umysłów, kładąc na pulpi- 


„GŁOS NARODU* z dnia 7-go sierpnia 


Alarm w polskiem piłkarstwie. 


Możliwość rozbicia pertraktacyj Pol, Związku Piłki Nożnej z Pol. Ligą Piłki Nożnej, 


cie jednomyślność w przygotowaniach do IX. 
O'impjady... 

Wrzód polityki P. Z. P. N. i Ligi P. wy- 
stawiony obecnie na promienie upalnego sloń- 
Ca musiał nabrzmieć. Było to całkiem niepo- 
trzebne dla organizmu obu instytucji piłkar- 
skich w Polsce znajdujących się w stanie le- 
czenia. Jak się to wszystko skończy —. nie- 
wiadomo, Nie wolno jednak przyp:szczać, że. 
źle. Wszak w Krakowie, który migdy nie prze- 
stanie być duchową stolicą piłkarstwa połskie- 
go, niezadowolenie klubów ligowych z kolego- 
wania z Cracovią w jednym obozie — miejmy 
nadzieję — odnosi się tylko do sezonu jesien: 
nego... 


——00— 


Co sportowiec wiedzieć powinien? 


Cracovią gościła w Bochni w ub. niedzielę 
zwyciężając tamt. reprezentację 8:0. Match 
urządzono na uroczystość otwarcia boiska woj: 
skowęgo. W Cracovii wystąpił Sperling po 
dłuższej przerwie spowodowanej złamaniem 
strzałki na goleniu. 

Nasi znajomi zapaśnicy, których widzieliś- 
my przed kilku miesiącami w Turnieju w „No- 
wościach* biorą obeenie udział w zapasach 
w Poznaniu. Bryła (Śląsk) znowu zwycięża. 

Olimpijski trener polskiej lekkoatletyki Nor- 
ling, zviedziwszy okręgi: pomorski, górnoślą- 
ski, wileński i krakowski kieruje obecnie kur- 
sem w okr. łódzkim. Norling jest mistrzem 
Szwecji w dziesięcioboju, 

A jednak Francuzi wezmą udział w Olim- 
piadzie.. Olimpijski komitet francuskich związ- 
ków sportowych, wbrew poprzednim zapowie- 
dziom, postanowił na ostatniem posiedzeniu 
wziąć udział w olimpjadzie amsterdamskiej 
w roku 1928. To nowe postanowienie komitetu 
spowodowane zostało pismem Poincarego, któ- 
ry oświadczył, że potrzebne dla zorganizowa- 
uia ekspedycji francuskiej na olimpjadę kredy- 
ty nie zostały dotąd przez senat przyznane 
wobec niemożności umieszczenia tej sprawy na 
porządku dziennym i że natychmiast po fe- 
rjach parlamentu senat odpowiednie kredyty 
przyzna. 

Centralny kurs instruktorski rozpoczął się 
już w Łobzowie poed Krakowem. Kierownikiem 
jest fachowiec członek jednej z najlepszych 
europejskich drużyn mplywackich „Maggyar 
Athleticai Club“ (M. A. ©.) z Budapesztu dr. 
Hisstek. Uczestnicy są zakwaterowani w Woj- 
skowej Szkole Administracji. Ponieważ liczba 
zgłoszonych nie przekroczyła doiąd przyznane- 
go kontyngentu, zarząd Polskiego Związku 
Pływackiego jeszcze w ciągu dni kilku przyj- 
mować będzie dalsze zgłoszenia. 

Olimpiada akademicka w Rzymie. W dniach 
20 sierpnia — 6 września odbędą się w Rzy- 
mie wielkie międzynarodowe . akademickie 
igrzyska sportowe t. zw. „olimpjada akademie- 
ka", w której wezmą udział studenci sportow- 
cy wszystkich krajów, we wszystkich dziedzi- 
nach sportu. Na zawody, te Polska wysyła swą 
reprezentację, przyczem początkowo pojechać 
mieli jedynie członkowie organizacyj sporto- 
wych akademickich (AZS-ów). Obecnie jednak 
zo względu na to, jż część sportowców-akade- 
mików należy do Klubów  nieakademiekich. 
zwłaszcza w dziedzinie piłki nożnej, postano- 
wiono dla wzmocnienia drużyny wyłonić ją z9 
wszystkich akademików, bez względu na ich 
przynależmość klubową. 

Polską wystawi prawdopodobnie drużyny 
piłkarską, lekkoatletyczną, wioślarską i tenni- 
Sową. 


Z ENER ZYS 


Obóz harcerski w Daleszyckich lasach pod Kielcami 


Harcerze gimn. Św. Stanislawa Kostki z Kielc Zaszyci w lasach. — Życie obozowe. — „Myśmy 
przyszłością narodu! — „Czuwaj!“ 


Hojnemi garściami rzucało lipcowe słońce | dzieje, zrywa się dopiero słysząc już blisko kro- 


całe snopy złocistych promieni, gdyśmy zje- 
cbali z piaszczystej drogi za Daleszycami na 
boczną, wśród pól i łąk, wijącą się drożynę. — 
Jak okiem sięgnąć rysowała się przed nami 
Świętokrzyska wyżyna i mała tylko przestrzeń 
dzieliła nas od pierwszych wzgórz zalesionych. 
Zdaleka już widniała i powiewała ku nam bia- 
łą choragiewka.. to cel podróży naszej, to 
znak obozu drużyny harcerskiej gimnazjum św. 
Stanisława Kostki z Kiele, który po raz pierw- 
szy w tym roku zorganizowany, w tutejszych 
rczłożył się lasack. 

Zmęczeni skwatem południa. całą piersią 
wchłaniamy ożywczes pełne żywicznych aroma- 
tów powietrze. — Ten, kto obierał dla harce- 
rzyków to letnisko, lepszego chyba już wybrać 
nie mógł. Wzgórza wyniosłe sośniną pokryte 
i wartką rzeka z piaszczystą plażą w pobliżu. 
Schodzimy z wózka i kierujemy się ku obozo- 
wi, po drodze nieopodal kuchni widzimy ma- 
łego harcerza, który klęcząc przy ogromnej ta- 
wie na uczciwie wyszorowanej deszczulce kra- 
js snać do obiadu potężny kawał słoniny. — 
Młodziutki kucharz jest tak czynnością swoją 


ki nasze — i momentalnie pręży „na baczność”, 
jak struna... nie dziwnego, wśród przybyłych 
dostrzega przecież ks. Dyrektora i jednego 
4 profesorów swej szkoły. Idziemy dalej... już 
No sd imion Roo ję 
gają z zarośli, weseli, roześmiani, zdrowo opa- 
leni, istne cyganięta! 

Jest ich 80-tu, same niższe klasy. boć też 
gimn. św. St. Kostki, jakkolwiek świetne roku- 
jące nadzieje, młodziutkie jeszcze... od września 
5-ty rok szkolny dopiero zaczyna. Opięką oto- 
czeni prawdziwą i nieustanną. Ks. Prefekt i pro 
fesorowic z własnym nie licząc się wypoczyn- 
kiem zmieniają się kolejno, stałe zaś z „harce- 
rzami młody, dzielny drużynowy, sam harcerz 
do niedawna, „krzyżami zasługi“ ozdobiony. 
obecnie alumn Seminarjum duchownego 
z Kielc, który z zapałem i umiłowaniem tej 
pracy się oddaje i z dumą na swoją drużynę 
spogląda. Ukochany przez uezniów profesor 
rysunków p. K. į drużynowy ks. ©, oprowa- 
izają nas po obozie. A więc oglądamy przepy- 
sznię urządzony ogromny namiot, służący za 
sypialnię, ze wzruszeniem stajemy przed usy- 


Nr. 212, 


Wilja i Niemen. 


(Reduta na Kresach), 


Przez sezon 1926/7 rozpięła Reduta na stałe| 


swoje namioty nad dwiema rzekami: nad modrą 
Wilją i zielonym Niemnem, t. zn. w Wilnie 
i Grodnie. Prócz tych dwóch stałych teatrów 
działał bęz przerwy teatr objazdowy. W okresie 


siedmiu miesięcy odwiedziła Reduta 41 miast 
pięciu województw północno-wschodnich. („Ma- 


zepa“, „Świętopełk“, „Romantyczni*, „Śnieg”, 
„Siostra Beatryka*, „Don Juan Tenorio“, „Lek- 
komyślna siostra”, „Brat marnotrawny“, „Ślu- 
by panieńskie“ i t. d). 

Ciesząc się wielkiem zaufaniem publiczności, 
przez umiejętny kontakt ze społeczeństwem, 
zdobyła Reduta wzięcie pośród najszerszych nar 
wet mas. d 

W sezonie obecnym wprowadzono w reper- 
tuar zespołu Reduty dobrą innowację, mianowi- 
cie: obcych autorów, Jak wiadomo, dotychczas 
Reduta trzymala się niezłomnie zasady polsko- 
ści granych przez siebie utworów. Odstępstwo 
na rzecz obeych pisarzy spowodowane było wa- 
runkami kresowemi, I tak z obcych autorów 
dano w b. r. między innemi: ..Świętoszka* Mo- 
liera, „Siostrę Beatryks* Maeterlincka, „Ra- 
mantycznych* Rostanda, „Don Juana Zorilli, 
„Brata marnotrawnego“ Widr'a. „Heddę Ga- 
bler“ Thsena. ..Maskaradę na poddaszu“ Oojno- 
vica „Żywą maskę* Pirandella j t. d.? 

Ale najciekawszym momentem w pracy Zo 
spoļu sezonu tegorecznego było eksperymentail- 
ne przedstawienie Felicjj Kruszewskiej „Sen“. 
Ciekawa. nieprzecietna a zarazem prosta sztuka 
młodej, debiutującej seenicznie poetki, 

Wystawienie „Snu“ w Wilnie i Grodnie wy- 
wolał» łatwe do zrozumienia poruszenie po 
wszechne. 

Utwór ten bowiem jest poniekąd przecięciem 
naszej dzisiejsześci, Autorka przez wizje różno- 
kolorowe dziewczynki, której się śni — odtwa- 
rzą nerwowemi, tętniącemi krwią obrazami nar 
szą upiorną nioraz rzeczywistość, w którą wplą- 
tani wraz z bohaterką „Snu, napróżno się tar- 
gamy, Uosobieniem tej żelaznej konieczności. 
dzień w dzień nas dławiącej, jest w dramacie 
Kruszewskiej dobrze nakreślona. oryginalna po- 
stać Pajaca, który powinien wisieć na, lampie. 


On to tamuje ofiarną działalność dziewczyn: | g 


ki, która chce obudzić księcia zakutego w nie- 
my pomnik. (Książę Józef Poniatowski?), Książę 
bowiem jedynie może uratować miasto od zgu- 
hy Czarnych Wojsk (wrogie narodowi siły). 

Utwór ten o prostej akcji, pisany krótkim. 
nerwowym, dzisiejszym językiem, należy do lep 
szych prób dramatycznych w ostatnich latach 
u nas. Zasluga w tym wypadku wprowadzenia 
ciekawie zapowiadającej sie autorki na deski 
sceniczne przypada niepodzielnie najmłodszym 
Redutowcom. którzy wykazali triumialnem tem 
przedstawieniem (szmniało w Wilnie przez. mie- 
sge) swoją żywotność 1 nowoczesność, mimo 
misteryjne przygotowanie tylu lat. 

Ale szczytem dzialalności kresowcj Reduty 
pozostanie nadal barwne widowiska misteryjne: 
Calderona-Słowackiego: ..Książę Niezłomny*. 

„Książę Niezłomny”, dramat ten arcychrze- 
ścijański Calderona de la Barca, kongenjalnie 
przez Juljusza Słowackiego na mowę polską 
przetworzony, jako misterjum przez Zespół Re- 
duty na wolnem powietrzu bywa przedstawiany. 


cerza”. Ozdobili ją prze, siebie wyciosanym 
krzyżem, stroją leśnemi kwiatami i przy niej 
ranne i wieczorne odmawiają modlitwy. Podzi- 
wiamy dalej jadalnię ze stołem i Jawami z dar- 
n'ny i ognisko, przy którym spędzają wieczory, 
snując harcerskie gawędy. — Uczestniczymy 
w obiedzie, smaczny, zdrowy, obfity. Proste 
potrawy starannie przyrządzone chłopcy zja- 
dają z takim apetytem, iż przy „zmywaniu me- 
nażek* minimalny trud ich czeka, a czarny 
chleb lepiej im tu smakuje niż wykwintne cia- 
steczka. Jeden przez drugiego z zachwytem 
opowiada o swoim obozie... bo jak też tam 
dobrze wszystko  obmyślone.. Wszystko 
uwzględnione i czas jest na wszystko, Wykla - 
dy harcerskie ze specjalnym instruktorem, gł- 
mnastyka, praca fizyczna, kąpiel rzeczna į Sło- 
neczna na plaży — niepominięto nawet 15-mi- 
nutowego „Silentium“ po obiedzie, mającego ze 
względów pedagogicznych tak doniosle zna” 
czenie. Z junacką miną stują zastępowi przed 
„drużynowym“ z dziennym raportem i wszyscy 
się dzielnie prezentują, a idzie od nich — ja- 
kaś bujna radość młodego życia i tężyzna nie- 
słychana; hartuja sie tn fizycznie, lecz bardziej 
jeszcze zyskują moralnie. Opieka pełna serca 
i zrozumienia, żywy oddźwięk w dziecinnych 
duszach wywołując sprawia niesłychanie miłą. 
rodzinną w obozie atmosferę, Chłopcv czuja się 
jak w domu, wakacje nie tracą dra nich uroku. 

Zbliża się wieczór... pola czerwienieęją w pro- 
mieniach zachodzącego słońca. łąki nurzają się 
w srebrno-szarej mgle, a sosny w ciemnym bo- 
rze zdają się cichym szumem —_ zaczynać wie- 
czorne pacierze... Sygnał cdjazdu... Ustawiają 
się barcerzyki sznurem... Ks. Dyrektor de nish 
przemawia... serdecznie wyrażając swoje z obt- 
za zadowolenie, zachęca do dalszej pracy naa 


przejęty, że nie nie widzi co się wkoło niego |paną przez chłopców mogiłą „nieznanego har-/uiobienięia dusz, sera i charakterów, Chłopey 


Jest to przedstawienie na wielką skalę, No- 
cą, gdy gwiazdy i księżyc — gdy ziemia z nie» 
bem zawiera niebieskie sojusze, wtedy płoną 
pochodnie i wtedy padają w. rozmodlony tłum 
owangelicznie proste słowa Słowackiego o tym 
księciu stalym i niezłomnym — Ferdynandzie, 
którego żadne katusze nie skłoniły do wyrze. 
czenia sią miasta chrześcijańskiego na rzec 
muzułmanów. i 

Dekoracja tego przedstawienia monumental- 
na; fasada kościelna, kwiaty i zieleń, pocho- 
dnie, kobierce, księżyc i gwiazdy, To wszystko, 

As książę mówi: 

i U 
„— i powiozą gdzieś przez morza 
do kraju garstkę popiołów — 
już też za tyle kościołów 
da mi tam grób łaska boża”! 


Oto jÓŁ garść wieści z wytrwałej pracy tego 
teatru, który tępi wszystko to, co się przecięt- 
nie uważa za treść „teatru“, Odrzuca stare, 
sztuczne koturny, zrywa maski kłamliwe; Re- 
duta najwcześniej u nas przejrzała, że teatru 
dziś nie uratują jednostki, lecz tylko masa. Zro. 
zumiał to Juljusz Osterwa, Zgromadził kolo sie- 
bie ludzi. Niby zakon. Przekreślono w Reducie 
to oklepane, filisterskie pojęcie aktora: dobrze 
podcięte włosy, dobrze zaprasowane spodnie. 
Wyrzucono precz typki, schematy, dekoracyjki, 
efekciki, tricki, patosik, I ciśnięto w kąt krzy- 
kliwe afisze z nazwiskami P. T. artystek i ar- 
tystów. Spalono budkę suflerską, 

I dlatego nic dziwnego, że teatr ten, o któ- 
rym dzisiaj mówi się, że ma duszę, jest obecnie 
symbolem polskości na kresach. Bo nietylko 
Wilno przecież i Grodno jost terenem akcji Ze- 
spolu Reduty. Ale wierzcie mi — szanowni 
mieszkańcy Krakowa, miasta kultury, że są 
w Polsce dalekie, dalekie od was miasteczka, a 
w tych miasteczkach są ludzie, którzy nie wi- 
dzieli, nio widzą i nigdy zapewne widzieć nia 
będą „maleństwa ami „różyczki“, ani czegoś 
tam podobnego. ale wszyscy oni widzieli „We- 
selet Wyspiańskiego, „Przepiórkę* Żeromskie- 
goit dit. d, aw końcu „Księcia Niezłomne= 
go“. I słuchali, ba! płakali — rozumiejąc — 
i nie rozumiejąc możo ci wszyscy na dalekich 
kresach, na zapadłych ustroniach Polacy i pól- 
Polary. Litwini i nawet Łotysze, Tam kędyś 
w Lidzie i w Baranowiczach i w Pińsku i nawet 
poza granicami obecnemi Rzeczypospolitej — 
w Dźwińsku i Rydze, 

To jest bicie żelaznych słupów, Nie więcej 
i nie mniej, Żelazne słupy polskości bito na kre- 
sach i na zakresowej obczyźnie. 

Obecnie odbywa Zespół Reduty objazd po 
Polsce z trzema grupami: 1) „Śluby panieńskie“, 
2) „Cyd”, 3) „Książę Niczłomny*, widowisko 
na wolnem powietrzu, z udzialem oddziałów 
technicznych, organizacyj społecznych, wojska 
it. d. 

Wszystkie grupy zjadą się w sierpniu nad 
morzem (Hel) na odpoczymek letni. 

Na przyszły rok zostaje Reduta nadal 
w Wilnie, Kierownictwo naczelne pozostaje ró- 
wnież i w przyszłym roku w energicznych dło+ 
niach Juljusza Ostcywy. 

Jerzy Ronard Bujański. 


zorąceni odpowiadają okrzykami. Na zakoń- 
czenie śpiewają kilka harcerskich piosenek... 
Miłe to. proste. rzewne, a silne! Brzmi śpiew 
ostatni: „Myśmy przyszłością narodu" — idzie 
po rosie wieczornej, idzie daleko... dalek oge. Łzy 
błyszczą w oczach słuchaczy... czujemy, wie- 
rzymy, — że nie słowa te tylko, lecz prawda 
IIEZYM:.. 

Odjeżażamy żegnani. gronikim okrzykiem: 
„Czuwaj”!.. Udjeżdżzmy uważąc w duszy za- 
czetpnięią w obozie nietylko jasność młodzień- 
czą, alc i dziwią moc... odjeżdźamy uwożąc ĉa- 
łą pełnie wrażeń, których inne niezatrą wra- 
żenia! Białą nitką snuje się szosa ku Kiel- 
tom... pod samem już miastem refleksje obozo- 
we potęgują widok pięknego, okazałego gma- 
chu; na wyniosłem wzgórzu wśród pól zielo- 
nych, nad całą dominuje okolicą! Na ukończe- 
niu już... od września b. r. przenosi się doń 
Gimnazjum św. Stanisława Rostki!.. A gimna- 
zjum to — to ukochana szkoła naszych har- 
cerzyków... to chluba Kiele, — to synonim do- 
tta dla rodziców, którzy tam synów swoich 
mają. Es-ka. 


GDY PODRÓŻE SĄ DROGIE. 


Pewna młodziutka i miła kokieta podróżo 
wała sama z jednego miastą do drugiego. Było 
to na jasnym brzegu. Spotkała wreszcie kogoś 
z dalszych znajomych, który również bawii na 
tiwjerze. Ten mówi do niej: , 

— Będąc tak młodą i ładną powiona pani 
właściwie wyjść zamąż. 

— Zrobiłam to właśnie. Nawet mogę panu 
powiedzieć, że teraz odbywam podróż poślut:ną. 
Że jednak są dziś tak bardzo kosztowne m= 
musialam męża zostawić w domu, 


N1212; 


Ś Kino „WANDA* 


Gertrudy 5. 


Wzruszająca historia „dwóch osłów, którzy zębami chwycili jednocześnie jedną wiązkę 


siana" — W rolach głównych: prześliczna 


i Wiliam Weines. — II. Zachwycająca sztuka filmowa, osnuta na tle współczesnego 
życia w Paryżu, stolicy pokus oraz w Wenecji stolicy wiecznej miłości 


Rozwódka 


Zachwyt! 


Sona 


Dziś i codziennie 


Największa ałrakcla dnia !11 


Mimo letnie upały wspaniały program zimowy! Czarujący melodramat w 8-miu aktach, 
reżyserii M. STAHŁA 


W głównych rolach: Bianche Sweet i Jack Mutlhel. 
Wspaniałe zabawy na jachcie i pałacach Wenccii. 


Arcydzieło reżyserji i wystawy! 
Dwie godziny gwarantowanej zabawy. 


„GŁOS NARODU“ z dnia T-go sierpnia 


"wa ino „WANDA 


Telefon 2413. 


Eieonora Boardman, Konrad Ragel 


p. Ł: 


Napięcie 


Otwarcie sezonu w Teatrze im. Słowackiego. 


Dowiadujemy się, że sezon dramatyczny 
?ozpoczmie się w teatrze krakowskim 1. wrze- 
śria „Balladyną”. Pierwszą premjerą obcą be- 
dzie dramat Karola Móró'go „Książę Jan“, po- 
czem pójdzie również jeszcze we wrześniu ko- 
medja Shawa „Człowiek i nadczłowiekć — 
obie sztuki niegrane dotąd w Polsce. 1. paź. 
dziernika wchodzi na afisz głośne widowisko 
Gozzi'ego „Durandot”, które wystawione w re- 


żyserji Tairoffa w IH. studjo moskiewskiem 
Wachtangowa, jest od lat kilku najdoskona! 
szym okazem nowych metod inscenizacyjnych 
teatru rosyjskiego. Przekładu dla naszej sceny 
dokonał p. Emil Zegadłowiez. 
NOWY PERSONAL TEATRU 
KIEGO. Według krążących pogłosek w skład 
zespołu Teatru im. Słowackiego wejdzie także 
znana dobrze Krakowianom p. Iza Kozłowska. 


likwidowanie szajki włamywaczy kolejowych. 


„Raczej odebrać sobie życie niż dać się aresztować“, 


Przez ostatnie cztery dni z rzędu toczyłaj kowej, względnie u Goldsteinowej znaleziono 


ię przed TI. Senatem sądu okręgowego karne- 
go w Krakowie rozprawa przeciw Ignacemu 
Kotasowi, Stanisławowi  Kończakowskiemu 
i Feliksowi Szostakowi oskarżonym o systema- 
tyczne kradzieże popełniane z osobliwszą śmia- 
łościa, z bronią w ręce. na tutejszym dworcu 
towarowym, w czasie od maja do lipca ub. r. 
Rówmocześnie prowadzono rozprawę przeciw 
Katarzynie Józefkowej, Tonce Goldsteinowej 
i Antoniemu Stypule o to, że towary te naby- 
wali i pozbywali. 

Wedle aktu oskarżenia w krytycznym cza- 
sie erabiono wagony towarowe i to z reguły 
porą nocną, a pogotowie kolejowe i policja nie 
były w stanie sprawców przyłanać. W szczegól- 
ności skradziono większe ilości skóry, 6 wor- 
ków pieprzu, 2 worki maku, 72 kg. tytoniu, 
większe ilości kawy, herbaty, czekolady į roz- 
maite inne przedmioty, Dnia 13 lipea ub. r. 
zauważono kilkn osobników wkradających się 
przez wyłom w płocie ku zamkniętym wozom 
towarowym. Sprawcy zauważywszy zbliżające 
się postefnnki straży kolejowej i policji, wśród 
kilkunastu strzałów, cofnęli się a jeden ze 
sprawców ujęty zdołał zbiec. Dopiero kilka go- 
dzin potem za miasiem, w stodole Worytkiewi- 
cza, przyłapano śpiącego Stanisława Kończa- 
kowskiego, uzbrojenego w rewolwer, a ten ba- 
dany na policji wydał resztę sprawców, t. j. 
osk. Kotasa į Szostaka, przedstawiając pierw- 
szego jako herszta bandy, przyznając, że stale 
urządzali wycieczki na dworzec towarowy, że 
wszyscy byli uzbrojeni i że mieli instrukcję 
w razie przeszkody strzelać, a za żadną cenę 
nie dać się wziąść policji i raczej odebrać sobie 
Życie niż dać się aresztować. 

Dochodzenia przeprowadzóne 
na podstawie powyższego przyznania, 


przez policję 
daty 


dwa worki skradzionego maku, a Józefkowa ja- 
ko „dostawców“ wskazała oskarżonych Kota- 
sa, Kończakowskiego i Szostaka, Osk. Stypuła 
podjął się sprzedaży skradzionej herbaty. 


Przy rozprawie Kofczakowski zmienił swo» 
je zeznania, i twierdził, że mak skradł nio 
w towarzystwie Kotasa i Szostaka, lecz w to- 
warzystwie Józefka Kazimierza, który głównie 
obciąża oskarżonych, a za którego namową nie- 
prawdziwie wskazał jako sprawców oskarżo- 
nych. Do inmych kradzieży się nie przyznaje, 
z dwoma innymi oskarżonymi na zbrodnicze 
eskapady nie chodził, a obciążał ich dlątego, al- 
bowiem tak kazał mu Józefck, przyrzekając 
w zamiam za to obrońcę i utrzymanie w arcsz- 
cie, Ponieważ jednakże Józefek przyrzeczenia 
nie dotrzymał, zeznaje obecnie zgodnie z praw- 
dą. Trybunał przez cztery dni słuchał nadzwy- 
czaj szczegółowo blisko 30 świadków, którzy 
bądź to potwierdzali pierwotne zeznania Koń- 
czakowskiego, bądż też chciążali Józefka, 
stwierdzając nieprawdziwość jogo zeznań. Je- 
dnego ze świadków, Jana Befingera, z powodu 
znamion zbrodni oszustwa przez fałszywe ze- 
znania, edrazu z Sali rozpraw cdprowadzono do 
aresztu śledczego. Licznie przesluchane organa 
policji śledczej oraz kolejowe zeznały, że od 
chwili aresztowania pierwszych trzech oskarżo- 
nych. którzy od przeszło roku pozostają w are- 
szcie śledczym grabieże kclejowe zupełnie usta- 
ły. 

Ohrońca Kotasa postawił przy końcu roz- 
prawy liezne nowe wnioski dla wykazania alib! 
tego oskarżonego. Trybunał do wniosków tych 
się przychylił i po czterech dniach rozprawę od- 
roczył. Przewodniczył senatowi sso, dr. Lizak, 
wotowali sso. Konopacki i sso. Sośnieki, oskar- 


o tyle wynik pozytywny, że u niejakiej Józet- | żat prok. Golik. 
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Kraków, 6-go sierpnia 1927. 

Sobota 6: Przemienienie Pańskie. 

Niedziela 7: św. Kajetana, św. Alberta, 
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24 września egzamin konkursowy. od dnia 26 
do 80 września wpisy na wszystkie lata síu- 


djów. Na wydziale górniczym kandydaci z prak 


Niedziela 7: Wschód słońca o godz. 4.16. |tyką wstępną będą mieli pierwszeństwo w qrzy 


zachód o 19.16. 
—Mw —— 


jąciu ma I-szy rok studjów. 
KUPIECTWO DLA ŻOŁNIERZA POLSKIE- 


200.000 ZŁ. DLA PODGÓRSKIEJ KASY | Go. Komi:ct obywatelski święta Żolnierza Pol- 


OSZCZĘDNOŚCI. Wczoraj odbyło się w sali 
obrad Magistratu posiedzenie połączonych Sek- 
cyj I do VOI Rady miasta, urzędującej b okre- 
sie wakacyjnym w miejsca Rady miejskiej, Na 
posiedzeniu załatwiono Sjiawę gwarancji gmi- 
ny dla pożyczki Podgórskiej Kasy Oszczędności 
do kwoty 200.000 zł.. oraz zmianę statutu o po- 
datku od publicznych zabaw i widowisk. 

„UBEZPIECZENIA WZAJEMNE“ DLA 
OFIAR KATASTROFY WITKOWICKIEJ. Rol- 
ska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych w ke 
szawie przyznała z części nadwyżki docho ów. 
wydzielonej za rok ubiegły. zasiłek na doraźżną 
pomoc dla poszkodowanych od wybuchu pro 
chowni w Witkowicach na ręce wojewody. kra- 
kowskiegp w wysokości 25.000 zł. 

WPISY DO AKADEMJI GÓRNICZEJ. Z Re- 
ktoratu Akademji Górniczej w Krakowie dono- 
szą nam. że wpisy do Akademii Górniczej na 
rok szkolny 1927-28 odbywać się będą od mia 
17 do 30 września br. włącznie w następującym 
porzadku: od dnia 17 do 20 września zgłosze- 
mia osobiste nowowstępujących, od dnia 22 do 


skiego w Krakowie zwrócił się do Kongrega- 
cj, a w szczególności do prezesa krak. Xot- 
eregacji kupieckiej, senatora Adelmana, o przyj 
ście z pomocą komitetowi w urządzaniu świę* 
ta Żołnierza. Prezydjum Kongregacji Kupiec- 
kiej, zdając sobie sprawę w jakiej sytuacji obe- 
mia kumcy sie znajdują. zwraca się do człon- 
ków z gorącą prośbą o poparcie akeji komitetu 
przez darowywanie fantów. Chodzi o drobiazgt. 
a w ten sposób społeczeństwo, dziś spokojnie 
pracujące w kraju, może zaznaczyć i niewątp!!- 
wie zaznaczy swą łączność z własną armją. 
Prezydjum Kongregacji nie wątpi, że członko- 
wie wykażą swą dobrą wolę i przywiązanie do 
armji, tej ostoi państwa polskiego, ze wszyst- 
kich niemal stron otwarte gramiee. posiadają- 
cego. 

DŹWIĘKI ZEGARA WYPEŁNIĄ PRZŹER- 
WY W AUDYCJACH RADJOWYCH. Wydział 
techniczny warszawskiej stacji nadawczej wo”? 
wadził ostatnio bardzo pożyteczną i pożądaną 
innowację, instalując w studjo specjalny zegar 
który podczas dłuższych przerw trwajązych 


|gruszck 70—1.80 zł. 


SŁOWAC- 
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zwykle od 2 do 10 minut, wypełniać je będzie 
dźwiękami dzwonów. Dzwony zegara, składu. 
ją się z dwóch powtarzanych nut przerywany 
trzecią niższą nutą, która oznacza poszezegółne 
minuty, W ten sposób każdy radjosłuchacz Ľę- 
dzie mógł dokładnie crjentować się i kontrol» 
wać długość przerwy. Zegar dzwoniący stale 
podczas przerw, odda duże usługi przedewszyst 
kiem posiadaczom aparatów  detekterowych, 
którzy przy jego pomocy będą się mogli upew- 
mié nawet podczas przerw. czy odbierają radjo- 
stacją warszawską. Dotychczas, jak wiadomu, 
podczas przerw panowała w studjo ciszą, co 
stwarzało luki w ciągłości audycji. Obecnie 
dzwony zegara będą łącznikiem między poszcze 
gólnemi częściami programu. 

NA WCZORAJSZYM TARGU placono nast. 
ceny: litr. mleka zbier. 25—390 gr, niezbier, 35 
do 40 gr. kwaśnego 25—80 gr, śmietanki słod- 
kiej 50—60 gr, kwaśnej 1.40.12 zł, 1 kg, ma- 
sia „wycz. 5.50_—9.80 zł, deserowego 6.20-6.40 
zł Drób: kura 5—8 uł, para kurcząt 8.50—8 
zł, kaczka żywa 8.50—6 zł, gęś 7—T.20 zł. 
Owoce: 1 kg. jabłek krajowych 10—1.60 zł. 
śliwek kraj 1.20—3 zi, 
brzoskwiń 7.60—8 zł, wiśni 2.60.15.80 zł, litr 
poziomek 2—3 zł, borówek 60.11 zł, maliny 
111.40 zł. Ryby: 1 kg. karpia 7.50—8 zł, lesz- 
czy 6—-6.50 zł. lina 6 zł, bolenia 6 zł, drobnych 
wiślenych 4 zł. Jarzyny: 100 kg. ziemniaków 
nowych 16—18 zł, 1 kg, 20—22 gr, 100 kg. bu- 
raków 14—16 zł. 1 kg. 20—20 gr, marchwi 25 
do 80 gr, cebuli 50—€0 gr, czosnku 2—2.20 zł. 
kapusta biała za kope 6—12 zł, sztuka 15. %8 
gr, kalafiory 20—1 zł, pietruszka 25—35 gr 
pomidory 8.50—3.80 zł. selery 35—40 gr, gro- 
szek łuskany 1—1.20 zł, fasolką szparag. 50— 
80 er. ogórki kapa 1—2 zł. 

WŁAMYWACZE PRZY PRACY, Saul Bio- 
feld, zam. przy ul. Ks, Józefa 18 doniósł do 
policji, że ubiegłej nocy włamali się nieznani 
sprawcy do jego restauracji przez oderwanie 
okionnicy i wytłoczenie szyby i skradli wyroby 
tytoniowe, jak papierosy egipskie, płaskie, dam- 
skie, „Wisla“, około 50 sztuk eygar, kiikana- 
ście paczek tytoniu przedniego i najprzedniej- 
szągo tureckiego, kilkanaście flaszek likieru, 
5 kg kielbasy i gotówkę 310 zł., łącznej warto- 
ści 600 złotych. Dochodzenia prowadzi Wydział 
śledczy. 

W POTRZASKU. Organa tutejszego Wydzia- 
łu śledczego aresztowały Wincentego Jerzyka 
(lat 21) z Krakowa, karanego już kilka razy 
za kradzież z włamaniem i odstawiły do arcsz- 
tów sądowych pod zarzutem współudziału 
w zbrodni kradzieży w związku z aresztowaną 
poprzednio szajką zlodzieji mieszkaniowych 
Eronisławem Kapniewskim, Janem Gorylem, 
Wojciechem Spólnikiem, Ludwikiem Kiedrą, An- 
tonim Tyńskim i Vranciskiem Duszyńskim oraz 
w związku z aresztowanemi pod zarzutem naby- 
wania od wymienienych skradzienych rzeczy 
Józefą Gadacz, lat 56 i jej córką Józefą, lat 19. 
W czasie rewizji zakwestjonowano u nich dużą 
ilość hielizny i garderoby wszelkiego rodzaju. 

ŁAPAĆ OSZUSTA! *Od dłuższego czasu 
uwija się po Krakowie i okolicy osobnik. który 
przedstawia się jako uczeń, wydalony niesłusz- 
nie przed maturą że szkoły i pod różnemi pozo- 
rami wyłudza datki od osób prywatnych i in- 
stytucyj. Ponieważ stwierdzono, że jest on oszu- 
stem, przeto należy go w razie przytrzymania 
oddać w ręce najbliższego posterunku policyj- 
nego. Oszust liczy około 20 lut, jest średniego 
wzrostu, ciemny szatyn, twarz owalna, oczy 
małe, głęboko osadzone, ciemne. 

GBŁAWA POLICYJNA. Organa tutejszego 


Wydziału śledczego przeprowadziły w nocy z 4|g 


na 5 bm, oblawę za podejrzanymi osobnikami, 
w czasie której przytrzgmano Moritza Sterna, 
lat 25, bez zajęcia, Leopolda Styrnę, lat 20, 
z Walkowie pow. Brzesko i Adelę Cieślik, lat 
15. Wszystkich odstawiono do sądu pod zarzu- 
tem włóczęgostwa., 

JECHAL ROWEREM I ZŁAMAŁ OBOJ- 
CZYK Stanisław Wójcik, inwalida. Lekarz Po- 
gotowia przewiózł go do szpitala, 

MASZYNA URWAŁA PALEC wskazujący 
u lewej ręki stolarzowi Salomonowi Dawidowi 
(lat 23). Lekarz Pogotowia opatrzył rannego 
i przewiózł go do szpitala, 

POWIESIŁ SIĘ Z NĘDZY Franciszek Ta- 
wlik, lat 46, bezrobotny, zam. przy ul. Grzegó- 
rzeckiej 46. Lekarzowi Pogotowia nie udało się 
przywrócił desperata do przytomności, 

ZMARŁ NAGLE w restauracji Pollera inż. 
Dyrekcji robót publ. we Lwowie. Leopold Hziar 
lat 35. Lekarz obwodowy stwierdził udar szcca 
i polecił przewieźć zwłoki do Zakładu medycy- 
ny sądowej. 

W CZASIE DRZEMKI na wałach grzagó- 
rzeckich skradziono Stanisławowi Strzyżyeawi, 
kanonierowi z zakładu amunieyjnego w Kraka- 
wie rower wartości 289 zł. 

Józef Piśmienny, zam. przy ul. Podchorą- 
żych 1. 5 zgłosił, że skradziono mu z pola zis- 
mniaki, wartości 100 zł. = 

CZYJE ZEGARKI? Do polieji krakowskiej 
doniesiono, że w Brzeszczach pów. Oświęcim 
zakwestjonowano W czasie rewizji w mieszka- 
niu Zuzanny Mąsior 2 złote zegarki. z tych ie- 
den damski ze złotą branzoletą, marki „Bijow", 
drugi bez marki. Zegarki pochodzą prawdopo- 
dobnie z kradzieży. 
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Że najlepsze sg B 87150 p“ gumy. 


l 
2 to rzec nie bez dumy, 
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AWANTURNIK. Stanisław Seweryn, - zam. 
przy ul. Kątowej wskoczył na wózek, którym 
jechała p. M. Marczyńska z Prądnika Czerwo- 
nego i pobił laską po głowie woźnicę; na krzyk 
jadących napastnik zbiegł. Powód napadu nie- 
znany. ! 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm, 
ischias, dnę, skazę moczanową, choroby nerek, 
apemję, upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach” radio- 
czynnych (Joachimstal, Gastein ete.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró- 
bowaną, W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo- 
żę pełnowartościowa kuracja być przeprowa- 
dzoną tanim kosztem w domu, przez stosowa- 
nie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH La- 
boratorjum „RAD“ w Krakowie. Opisy i pou- 
czenia na żądanie. 

Na składzie w Aptece Mag. Józefą Koper- 
skiego w Krakowie, ul, Karmelicka 9, oraz we 
wszystkich aptekach, I 
O 
REPERTUAR OPERETKI WARSZAWSKIEJ 

W TEATRZE MIEJSKIM, 


Sobota: „Orlow“ z L. Messal. * 

Niedziela popoł.: „Księżna Cyrku z L. Mes- 
sal — wieczorem: „Targ na dziewczęta” z L. 
Messal. 3 

Poniedziałek: „Cnotliwa Zuzanna“ z L. Mes- 
sał. — 5 $ 

REPERTUAR TEATRU „NOWOSCI“, 

Sobota: Variete. 

Niedziela o 4 pop.: Variete — wieczorem 
o 8.30: Variete. 

REPERTUAR EINOTEATRÓW, 

WANDA: „O krok od zdrady“. 

Nowości: „Karjera modelki” i „Tajemniza 
reka“. 

* BAGATELA: „Przy zamkniętych drzwiach“. 

UCIECHA: „Jak pozbyć się żony?“ i „Nasz 
przyjaciel Alfred". 

SZTUKA: „Lekkomyślna matka“ (Wybrzeże 
szaleństwa). , 

WARSZAWA: „Zmierzch Czerwonych Bo- 
gów“. 

PROMIEŃ: „Kobiety na sprzedaż“. 

—2—0:0 
TEATR „NOWOŚCI“ PRZY UL. RAJSSIEJ. 
Niczwykle wielki sukces odnoszą codziennie 
wieczory varietowo-kabaretiowe w teatrze przy 
ul. Rajskiej. Wielkim aplauzem darzy każdy po- 
szczególny numer wysprzedana widownia a okia 
skom i żądaniom powtórzeń niema końca. Po- 
dziw i zachwyt, humor i śmiech wywołują nie- 
zrówmani akrobaci parterowi, tresura psów, mło 
dzi wirtuozi na ksylofonie, nadzwyczajni tan- 
cerze, pomysłowi humoryści — jednem słowem 
program o wysokim poziomie. Dziś i codziennie 
początek przedstawień o godz. 8.30. — Bilety 
wcześniej do nabycia w handlu Rudnickiego. 
W niedzielę dwa przedstawienia o godz. 4 pop. 
i o godz. 8.30 wieczór. Od poniedziałku zmiana 
programu. 

ORŁÓW — KSIĘŻNA CYRKU — TARG 
NA DZIEWCZĘTA — CNOTLIWA ZUZANNA 
oto następujące operetki, które świetny zespół 
warszawski ze znakomitą Lucyną Messal daje 
w majbliższych dniach w Krakowie, kończąe 
swoję krótkie stagione operetkowe. Dziś tj. 
w sobotę 6 hm. powtórzoną będzie słynna ope- 
retka „Oriow'; w niedzielę dwa przedstawiania, 
a to o godz. 3.30 pop. „Księżna Cyrku* oparęt- 
ka Kalmana, wystawiona w Krakowie z prze- 
pychem, wieczór zaś o godz. 8 po raz ostatni 
komiczna operetka Jacobiego „Targ na dziew- 
częta”*. W poniedziałek jako przedostatni przed 
stawienie daną będzie operetka Gilberta „Ozo- 
tliwa Zuzanna“, we wtork zaś odbędzie się po- 
żesnalne przedstawienie zespołu warszawskiego 
z Lucyna Messal, odegrany będzie „Hrabia Lu- 
xemburg“ 


Str. 6. 


Lucie $eSpodarcz0-społEcziE. 
izby handlowo -przemysłowe w Polsce. 


ZNACZENIE ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWEGO. — CHARAKTER IZB, — ICH ZAKRES 


DZIAŁANIA I 


Równocześnie z rozporządzeniem o inspek- 
cji pracy ogłoszono w ostatnim  Dzierniku 
Ustaw przepisy regulujące w sposób definityw- 
ny kwestje Izb przemystowo-handlowych. Jest 
to bardzo ważny krok naprzód w kierunku roz- 
budowy samorządu gospodarczego, jeżeli "ę 
zważy, że stosunkowo niedawno powołano do 
życia Izby rękodzielnicze, będące organem sa- 
morządowym rzemiosła. Nie potrzeba polkre- 
ślać, jak doniosłe znaczenie dla życia gospodar- 
czego posiada ostatnie rozporządzenie. 

Już sam fakt wprowadzenia instytucji Izb 
w calej Polsce kładzie kres dotychczasowemu 
chaosowi w dziedzinie samorządu gospodarcze- 
go. Dotychczasowy stan rzeczy polegał na tem, 
że b. zabór pruski i austrjacki miały Izby. ped- 
czas gdy b. Kongresówka i Kresy musiały za: 
dowalniać się' reprezentacją zawodową swych 
interesów. niemającą z natury rzeczy tak duże- 
go autorytetu, jak Izby. Toteż, o ile dla Mato- 
polski i b. zaboru pruskiego rozporządzenie nie 
przynosi zasadniczo mic nowego, to dla reszty 
kraju jest ono epokowem wprost zdarzeniem. 

Po tym krótkim wstępie pragniemy z1p0- 
znać czytelików z nową organizacja lzb. 

Charakter ich określa wyraźnie art. 1 | 8. 
które stwierdzają całkiem wyraźnie, że tyłko 
Izby są instytucjami samorządu gospodarcz.go. 
którym powierza ustawa stałą reprezentację 
interesów przemysłu i handlu. 

Te napozór nie wywołujące większej uwagi 
postanowienia mają pierwszorzędne znaczenie. 
Kładą bowiem raz na zawsze kres zbyt wytu- 
jałym ambiejom istniejących w Kongresawce 
erganizacyj zawodowych. w rofdzajn „J.ewia*a- 


„GŁOS NAROÓDU* z dnia 7-go sierpnia 


miegą bré użyte na cele hudow!ane z zasto- 
sewaniem przepisów niniejszego rozporządzenia 
na warunkach. zatwierdzonych przez ministra 
skarbu. wszelkie fundusze, pozyskane na ce- 
i: budowane przez instytucję lub osoby pry- 
wafne. a w szczególności pożyczki. zaciągnię- 
te bozpośrednioe przez gminę miejską. tudzież 
przez inne osoby za zgodą magistratu lub ko- 
miłeru rozludow y. 

Dohudowy. nadbudowy i przebudowy, oraz 
wykończeńie rozpoczętych domów, o ile przez 
to powstają nowe lokale mieszkalne. traktuje 
się w razumien'u rozporzadzenia narówni z bu- 
lawą newyeh demów. 


ORGANIZACJA, 


tach ustaw, przedstawianie postulatów z zakre- 
su traktatów handlowych, opieka nad szkolnic- 
twem zawodowem. Ponadto mają Izby oborią- 


p= 


zek wydawania władzom cywilnym i woj: 
wym opinji o cenach itd., utrzymanie rejsstru 
handlowego, składanie sprawozdań kwartalnych 
o sytuacji w okręgu Izby. Wielce pożytecziń 
innowacją, zwłaszcza o ile o Małopolskę ch:rtzi. 
jest postanowienie o orzekaniu karnem preti 
Izby, na wypadek wzbraniania się udzielania 
żądamych przez Izby informacyj. Winni tego 
przewinienia będą karani grzywną do 300 zł. 
która będzie Ściąagana przez władze admini=:*1- 
cyjne pierwszej instancji. Postanowienia te 7a- 
pewniają Izbom choć w pewnej mierze egzeku- 
tywę ich postulatom. Przyczyni się to niewatyli 
wie do sprawnego funkcjonowania tych insty- 
tucyj, które wyrastając z organizmu gospojz”- 
czego przemysłu i handlu zdane są siła fuhtu 
na współpracę w najrozmaitszym kierunku. Du- 
żem więc utrudmianiem dzialalności Izb byłaby 
opieszałość czynników gospodarczych w kwe- 
stjach, czy to informacyjnych, czy też stat rsty- 
cznych. Ewentuałności tej zapobiegają wspom- 
niane przepisy. 

Wielce pożytecznemi będą te postanowienia 
przedewszystkiem na Kresach i w b. Kons:e- 
sówce, gdzie sfery gospodarcze nie obznajnmio- 
me z instytucją Izb, będa je w niciednym wy- 
padku uważały za pewnego rodzaju wladze 
śledcze. zwłaszcza w sprawach podatkowzch 
i wskutek tego bojkotowały te czy inne żą't3- 
nia Izb. choćby o charakterze jak najbardziej 
rzeczowym. 

Kwestja organizacyj Izb 
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Palestyńskie monety. 


Żyd. Agencja Telegraficzna donosi, że nad- 
szedł z Londynu do Palestyny drugi transpor: 
nowych monet palestyńskich na ogólną sumę 
300.000 f. st. Pierwszy transport na sumę 
130.000 f. st. przytył na począiku lipca. Nowe 
maneży bedą puszczence w obiey dnia 1 pa?" | 
dziernika. Na wszystkich monetach widnieją 
napisy w trzech oficjalnych językach palestyń- 
skich: angielskim, hebraj sim, 


zim į arabsk 
O 


Na giełdzie efektów ruch sztaby. 


Pegiełdzie: „Jaworzno 19.50; Nobel 4.65, C 
mielski 125; Nafta T'olska 0.38; dolurówka 06— 
50.50. 

Rolar prywatnie 8.92-8.02.: Bankowo 
czeki 8.94—8.95: Bank Polski got. 8.88, 
SM. Nastrój spokojny. obroty slabe. 

Na rynku akcji tendencja mocniejsza, zwyż- 
kował Chodorów przy silniejszem zaintoresowa- 
niu niewielką ilością towaru. Większość paw'e- | 
rów w zaniedbanin, ruch stahy. Na pogieblziu | 


Tu 


ŻA 
czeki | 


większe Cegielskim 
nacrół większy. 


Loże z nowych zbiorów na giełdzie, 


jast 


załatwiona 


na“ itp, które zaciekle zwalezały samą Ideę |w rozporządzeniu dość pobieżnie. O organizacji 
Izh. podkreślając pożyteczność swej organizacji. | Izb będzie rozstrzygał statut, wydany dla każ- 
Zakres działania Izh jest pomyślany głównie | dej Izby z osobna. 


Kraków, 5 sierpnia. Pszenica dworską nowa 


48—49 zł: żyto dw. nowe 41 i póź do 42 i sób: 


7 À 5 LSZ 
targowe 40—41: owies dw. stary 42-438, maka śP 


w kierunku doradczym i opinjodawczym. I tak. 
do Izb należy m. in. obradowanie i stawianie 
władzom wniosków, wyrażanie opinji o projek- 


Państwowy fundusz budowlany, 


Jak już donoiliśmy. doniosłym czynnikiem 
ramocniczym w rozwoju ruchu budowlanego 
jest utworzenie państwowego funduszu budo- 
*lanegn. 


0$0—— 


Rozporządzenie podaje tylko kilka postan )- 
wień zasadniczych, stanowiących szkielet zv- 


50 proc. krak. 87—88: grysik. 89—890: chledo- 
szłego gmachu Izby. BE NM, 3 


wa ciemna do nieczęnia T4—15. żytnia 60 pree. 
krak. T2—-73: poznańska 6% proe. 13—74; 
zowa żytnia 5335—57. razowa pszenna 66—- 
Temlencja ogólna spokojna. dowozy małe. 


Głównem źródłem dochodów państwowego sa 
funduszu rozbudowy miast jes: cześć wpływów 
z podatku od lokali. określona w ustawie z dn. 
2 sierpnia 1026 r. o podatku ad lokali. oraz 
aństwowy podatek od placów budowlanych. 

Państwowy podatek od placów budowla- 


r 


[> 


pszenna krak. stara 45 proc. 89—90. pszema | 


ra. | 


| 
TEAR 1 EE CEE KD PEP EEO | Uraktyczne znaczenie dla stelarzy mają artyku- 


s Na państwowy fndusz budowlany składają 
się: dotacje z państwowego funduszu gospodar 
czego oraz inne specjalpe dotacje skarbu pań- 
stwa; kwoty, uzyskane ze sprzedaży listów za- 
stawnych i obligacji. wydawanych przez udzie- 
lające pożyczek instytucje finansowe; wpiywy 
z państwowego funduszu rozbudowy miast. 
Państwowy fundusz rozbudowy miast prze- 
znaczony jest: na pokrycie różnicy, jaka po- 
wstanie pomiędzy udzieloną pożyczką długa- 
terminową a sumą uzyskaną ze sprzedaży li- 
stów zastawnych i obligacji, w których pożycz- 
ka. długoterminowa będzie udziełona: na pokry- 
cie części oprocentowania listów zastawnych 
i obligacji; na pokrycie części oprocentowanych 
krótkoterminowych pożyczek budowlanych: na 
pokrycie kosztów oszacowania i lustracji. 


nych, pobierany. kędzie od placów budewla- 
nych. objęireh planem zabudowania. nadają: 
cyeh się pod budowe, a nie zabudowanych lub 
niedostatecznie zabudowanych. w wysokości do 
1 pro”. szacunkowej wartości treh placów. Od 
podatku wolne są place. sianowiące własność 
skarbu pańs'wa luh związków komunalnych. 
Qprócz podatku od lokali i podatku od pla- 
jców budowlanych do państwowego funduszu 
ada miast wpływać hędą także dotacje 
ze strony związków komuralnych oraz spłaty 
pożyczek, udzicionyeh przed wejściem w życie 
niniejszego rozporządzenia z funduszów skarbu 
państwa na cele  budowlano-mieszkaniowe. 


a także odsetki płacone od tych pożyczek. 
| Poza państwowym fimduszem budowlanym 
rozbudowy 


i państwowym funduszem miast 


17| Starzy wspomnieli. ja! 
kach zachwycał swemi powiastkami. młodzi 
szanowali go i podziwiali jako znamienitego 


HENRYK BORDEAUX. 


Zapora. 


k B c .. |rzyny. Legenda smutku i nieszcześcia wień- 
Przekład z francuskiego Zofii Skolimowskiej. | |; ci a 


czyła go niby aureole. A wreszcie hyl wszak 
jednym z nich, dzieckiem parafji, nie zaś 
którymś z tych miejskich, wymuskanych pa- 
nów. Jeno niezwykły przemawiać na zebra- 
niach, począł się platać i mówić za prędko. 
połykając słowa. Zdał sobie z tego sprawę 
i zatrzymał się chwilę. Myślano że zamilknie 
i każdy radby mu pomóc, podszepnąć ciąg 
dalszy. Podniósłszy ramiona, udał że mierzy 
do inżyniera, następnie do posła i wybuchnał 
śmiechem. Audytorjum podzieliło tę radość. 
Zaczem rezólutnie wszedł w dyskurs. Nie za- 
czepił wprost Maxa Gall — wytrawny my- 
śliwy poznał jego wartość i ocenił właściwie 
jako przeciwnika, — lecz rozpoczął gawędą 
jak ongiś na wieczorynkach, podczas tuska- 
nia kukurudzy i tłuczenia orzechów. Prawił, 
jak to Vallon-Stary powstał nie odrazu jak 
projektowany Vallon-Nowy, jeno przeciwnie, 
potrosze, dom za domem. Najpierw zjawili 
się zakonnicy, będzie z jakie tysiąc lat temu, 
stara kapliczka pochodzi z onych czasów. 
I jego dom, Mikołaja Hagard, należy do 
tamtej epoki, zbudował go bowiem w skrzy- 
dle ruin klasztoru. .f 

Dlaczego przodkowie wybrali to miej- 
sce? Nie byli snać głupsi od ludzi współ- 
czesnych. Mieli swoje powody. Woda potoku 
znajdowała się w pobliżu, zaś z obu stron ur- 
wiska chroniły od lawin, tworząc dla nich 
kóryto. Nie należy wyobrażać sobie, że mia- 
sta i wsie powstają za jednym zamachem. 
Długiego szeregu lat na to potrzeba, a lata 


Sukces jego mowy był rozmaity. Zape- 
wne. audytorjum wieśniacze wrażliwe na 
wymowę, a mało biegłe w ocenie, musiało 
przyklasnąć okresom szumnym jak fale Ka- 
pucyny, a kończącym się w taki sposób, że 
ręce wprost same się składały. A jednak 
rozbudził drzemiące namiętności wyborcze. 
Można było pogrzebać Vallon-Stary. lecz po- 
cóż mu urągać? Ci, którzy w głębi serca, 
bezwiednie mawct może, żywili cześć dla 
przeszłości i umiłowania starych grodów. po- 
czeli burzyć się w sobie, Niepewni, nie wy- 
razili nagany w słowach, lecz żałowali już 
gorzko swego milczenia. A gdy Mikołaj Ha- 
gard. ozwał się żądając głosu, owładnoło 
opozycję uczucie ulgi, jakby zrozumiała, że 
oto powstał jej człowiek. 

Mikołaj zszedł bez pośpiechu ze zbocza, 
umieścił się bowiem najwyżej. Gdy zajął 
miejsce na estradzie. poseł, ocierając pot 
z czoła — zziajał się bowiem  wysilając 
głos — zapytał nauczyciela: 

— Kto to taki? . 

— Myśliwy giemz. objaśnił go Pornichet. 

— O, o, kłusownik! 

— Baczność, panie pośle, to tęgi czło- 

iek. 

Tegi człowiek. wyglądał też na takiego. 
Silna jego budowa odcinała się wyraźnie 
przy świetle księżyca, łagodzącym zbytnią 
czerwień twarzy. Wzbudził ogólną sympatję 
zanim jeszcze usta otworzył. 
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Z prasy fachowej. 


Nr. 212. 


Sprawy urzędnicze. ' 


Dokumenty osob.ste urzędników. 

Według postanowień art. 16 ustawy o pań 
stwowej służbie cywilnej wszelkie dane wpisy- 
wane: do wykazów stanu służby winny być 


stwierdzone dokumentami, których odpisy 
przechowywane być mają w aktach  osobo- 


wych odneśnego urzędnika. Ministerstwo Skar- 
lu nowjw okólnikiem zwróciło ponownie uwa- 
ze władzom skarbowym na konieczność jak- 
na jścislejszego przestrzegania powyższego ar- 
tykułu wtawy o państwowej służbie cywilnej 


Stabilizacja urzędników skarbowych. 


Ministerstwo Skarbu opracowało już i uzgo- 
daifo stabilizacyjne wnioski podległych Izb 
Skarbowych. Trzy rozpatrywaniu wniosków 
Ministerstwo Skarbu kierowało się ściśle wy- 
magaumiami instrukcji Rady Ministrów z listo- 
pada 1926 r. w sprawie ustalania urzędników 
i zaaprobowalo na razie tylko te wnioski, które 
odlpowiadały tej instnekcj, Ponadto Minister- 
siwo Skarbu wstrzymało ustalenie urzędników, 
klórzy ukończyli 60 lat i uzyskali prawa do 
pełnego uposażenia emerytalnego, Urzędnicy 
hewiem tacy przez ustalenie nie nie zyskują, 


la wstrzymanie się z ich ustaleniem umożliwia 


przeprowadzenie w ich miejsce ustalenia urzę- 
dników młodszych nio mających tyle lat służ- 
by, dla których stabilizacja posiada doniosłe 
zmauzenie, 
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rozpocząi ©. Węcławski. Nie potrzeba dodawać 
Jak wielkie znaczenie ma znajomość stylów dla 
każdego fachowca, bez którego pracy nie moż- 


kodolnic. tendencja nieco mocniejsza. obr: tylna się obejść przy urządzaniu zarówno najzwy- 
po kursach zwyżkowych.|klejszego mieszkania, jak i pełnych komforiu 
Dolarówka mecuiejsza, reszta bez zmiany; ruch |5*lonów, gabinetów, buduarów, oraz wszelkiego 


rodzaju sal przeznaczonych bądź to do pracy, 
bądź też do wypoczynku. czy zabawy. Dalsze 
stronice „P. S.“ zajmuje „Podręcznik dla stoe 
larzyć M. Kiersnowskiego. 

Każdy niemal zeszyt „P. S.“ zajmuje się 
tuka kościelną, podając nietylko ilustracje, 
cz i fuchowo-liturgiczne przepisy, jakie ?bÞo- 
więzują przy wykonywaniu wewnętrziego urzą- 
dzenia świątyń. W artykule pt. „Arehitekuura 
wnętrza kościelnego* omawia inż. Andrzejew- 
ski wielki ołtarz, przyczem uwzględnia całość 


'|budowy prezbiterjum. podając różne praktyczne 


wskazówki odnośnie do wymiarów i materjału. 


liki: „O najczęstszych blądach przy polerowa- 
miu“ i „Praktyczny sposób badania szelaku — 
Dyr. Państw. Szkoły Zdobn. Maszkowski koń- 


2 TOM „PRZEGLĄDU STOLARSKIEGO:. |czy swoje wywody na temat: Jak uprzemysło- 


Dziewiąty numer tego aczkolwiek fachoweroj 


czasopisma, mającego jednak szersze znaczen» 


pedagogiczne dla ogólu. preynosi epis sypialni, 


pióra areh. J. Leji. Auter zajął się w nim paik- 
tvczną strona poszczególnych sarzęfów. po Qa- 
jąe zasadnicze wymiary i wskazówki, użony 
umeblowanie ndpowiadało celowi pokolu, 


ę 5 4 " M. R i 
w którym człowiek pół suróy życia przepę iza. 


Wygoda. cstetyka i higjena  atn dewiza ee 
przyświecać powinna komponujacym  spreGly. 
wyrakiającym je. także i tym. którzy buluji 
mioszkania. Niewiele howiem pomoże sprzęt pi~ 
węczesnym wymaganiom ©łpowiadający. >Koro 
w izbach braknie słońca i powietrza. 

Druk wiadomości „0 stylach w meblarstwie” 


R ich na wieczóryn- | upływajac. wiąży rodziny z ziemią. tak, że 


z czasęm. rzeczy nawet nabierają św oistego 
życia. W ten sposób Vallon-Stary powoli 


myśliwego. który tyle wspaniałej ubij zwie- | wszedł im w krew, Nie epnszczą so bez roz- 


dareia boiesnego, a może i śmiertelnego na- 
wet. 

Tu zawiesi! na chwilę przemowę urozmai- 
cona przysiowiami, narzeczem. aby zbadać 
wywołane wrażenie. Było ono potężne. Mało 
brakowało. żeby kobiety i starcy wybnehncli 
płaczem. Tlumiony lament, szloch cichy, 
przerywał tu i ówdzie ciężkie miiczenie. Tym 
wszystkim niepamiętnym założył ciężkie 
kajdany przeszłości. Zaczem. pewien już 
swego światka. przeszedi do ataku. Jakto! 
Zaliź naprawde należało poświęcić Vallon- 
Staty wszystkim ónym grzechotkom, które 
poseł nazywa wiedzą, postępem i demokra 
cja? Czyż dla pachwycenia potoku istotnie 
trzeba zatopić wieś, jak zapewnia inżynier” 

Gdzie zaś! Znał nieco swoje rodzime stro- 
ny. przebiegał je wzdłuż i wszerz. 

Towarzystwo Alp francuskich daje do 
zrozumienia, że dla budowy tamy i dla je- 
ziora, jedno jedynie istnieje miejsce. Przeto 
źle szukali. Ón wkaże im inne, nieco poniżej 
Jleżacy wąwóz, mogący utworzyć świetny Te- 
zerwoar. 0, zapewne. nie ma tam skał krań- 
cowych. A właśnie owe skały stanowią. caia 
kombinację Towarzystwa. Oszczędzają mu 
otbrzymiej pracy nad budową muru oparcia. 
Wola zatopić wieś, niźli podjąć się owej ro- 
boty. To mniej kosztuje. Hojność Towarzy- 
stwa, tłumaczy się jego własnym interesem. 
Ofiarowuje wzorową wieś, a w istocie na niej 
robi oszczędności. Cóż przeto pozostaje dla 
Yallon-Starego, jak nie obrona, opór chocby, 


wić zdobnictwo“. Twierdzi on, iż pomimo wiel- 
kiej ilości nagród (160 medali) jakie na Wysta- 
wię sztuk dekoracyjnych w Paryżu polskim ar- 
tystom przyznano, sukcesu finansowego nie by- 
ło, gdyż wystawiono unikaty. a nie pokaz«no 
światn możliwości wciągnięcia sztuki stosowa 
ntj do produkcji. Dia naprawienia tego hłęłu, 
Szkoła, której p. M. jest dyrektorom, weszła 
w kontakt z różnemi fahrykami, posyłając :m 
swoich uczniów na. praktykę. w celu zapozna- 
nia się z potrzebami tych przedsiębiorstw i wy- 
maganiami masowej produkcji. Do niej mają 
byc przystosowane projekty oparte na regjonal- 
nej sztuce ludowej: Pomorza, Wielkopolski 
i Kaszubów. M. Padech.,. 


z bronią w ręku w razie potrzeby. a w onczas 
Towarzystwo zostawi ich w spokoju, tamę 
zaś zhudnje w innym wąwozie, gdzie nie bę- 
dzie nikogo. Wara od dzieł czasn. nie tykać 
pracy przodków! To trudno. ludzie są pietwsi 
przed maszynami. W Verdun. (zaciągnął się 
bowiem mimo podeszłogo wieku po śmierci 
zięcia i wstąpieniu córki do klasztoru), gdy 
Bosze zniszczyli wszystko, swemi piekiel- 
nemi machinami, gdy mie już nie pozostało 
z rowów j schronów. gdy myśleli, że będą 
mogli iść naprzód po odkrytym juź terenie, 
co wówczas znaleźli przed sobą? Zamorę z ży- 
wych piersi. Niechaj mieszkacy Vallon taką 
zaśłonia, się zaporą, a inżynierowie postarają 
się niechybnie gdzieindziej o rezerwoar. 

— Ależ ten chłop podżega. do buntu! za- 
wołał podprefekt. przedstawiciel władzy. 

Protest zatonął w wielkim śmiechu wy- 
bawienia, jakby nie mogło już być mowy 
o zatopieniu wsi. Swojskie słowa. Mikołaja 
Hagard wygładzity zmarszczone czoła. Pier- 
reta i Melanja chłonęty go wprost, oczami. 

Starzy pasterze, przybyli z bardzo da- 
leka, podrzucali w górę kapelusze, chwyta- 
jac je w lot na znak radości. Pijamica Replat 
przebaczył publiczną zniewagę, którą musiał 
przełknąć. Nieco w tyle, za wszystkiemi gru- 
pami, Żozeta zaciągnęła narzeczonego do 
cienistego kącika i cała Ww nśmiechach zbli- 
żyła się do niego. stojącegmo jak w zach- 
wycie: 

— Lubię twego chrzestnego ojca, cho» 
ciąż mnie kiedyś złajał, rzekła. 

— Prawda Żozetko, dobrze odpowie- 
dział? i y 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 7-go sierpnia 


Sr. 


Wiadon 


Manifest Słowaków. 


Warszawa. (Telef. wł.) Z Pragi donoszą: 
Slowacka filja Czechosłowackiej Rady Narode- 
wej przygotowuje akcję słowackich czynników 
rolitycznych i kulturalnych w kierunku wyda- 
nia manifestu, protestującego przeciwko akcji 
lorda Rothermere. Manifest ma być ogłoszony 
zagranicą. 

Budapeszt, (AW) Prezydent ministrów hr. 
Bethlen udzielił wywiadu redatkorowi „Az Est“, 
w którym stwierdził, że rząd węgierski cieszy 
się wprawdzie, że angielska opinja publiczna 
zajmuje się kwestją układu pokojowego, że 
jednak niema nie wspólnego z akcją lorda 
Rothermera. z którym w tej sprawie żaden 
z węgierskich ministrów nie konferował. Źresz- 
tą rząd węgierski nigdy nie tail, że układ w Tri- 
janon, który zawiera ciężkie niesprawiedliwości, 
nie może istnieć po wsze czasy, nie nadeszła 
jednak jeszcze chwila, w którejby rząd węgier- 
ski mógł wystąpić z żądaniem rewizji tego tra- 
ktatu. 


Wymijające oświadczenie Gziczerina. 

Warszawa, (Telef. wł.) Z Rygi donoszą: Po- 
głoska, że Moskwa stara się o ponowne nawią- 
zanie zerwanych stosunków z Angiją, znalazła 
charakterystyczne echo w ogłoszonem oświad- 
czeniu Cziczerina, posiadającem wybitnie wy- 
mijającą cechę. Mianowicie Czivzerin oświad- 
czył, że wbrew pogłoskom rząd sowiecki nie 
otrzymał do tej pory żadnej propozycji ze stro- 
ny Anglji co do ponownego nawiązania stosun- 
ków pomiędzy Angiją a Sowietami, Cziczerin 
dodał, że jeżeli rząd angielski uczyni rzeczywi- 
ście propozycję wznowienia stosunków dyplo- 
matycznych, to rząd sowiecki gotów będzie 
każdej chwili przystąpić do rokowań, ale będzie 
nalegał, aby niedopuszczalne postępowanie 
w rodzaju najścia na Arcos już się nie powtó- 
rzyły w przyszłości. Rząd sowiecki gotów jest 
uczynić każdy rzeczowy krok, odpowiadający 
sprawia pokoju szerokich mas robotniczych 
Związku Sowietów i Wielkiej Brytanii. 


(0 


Samobójstwa perskiego dyplomaty. 

Berlin. (PAT). Ubiegłej nocy popełnił samo- 
bójstwo w jednym z dworców berlińskich h0- 
norowy attache handlowy przy poselstwie per- 
skiem w Berlinie, Hassan Alawi, rzucając się 
pod nadjeżdżający pociąg. Alawi poniósł śmierć 
na miejscu. Zmarły Alawi liczył lat 38 i od 5 
lat hyt członkiem korpusu dyłomatycznego. Po- 
wód samobójstwa nieznany. SA 
x —— 0: 0 


Klęska posuchy w Jugosławji. 


Belgrad. (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu 
Skupsztyny zażądało kilku posłów „partji rady- 
kalnej natychmiastowych zarządzeń z powodu 
niebezpieczeństwa katastrofy gospodarczej wsku 
tek ciągłej posuchy i złych żniw. Jeden z po- 
słów chłopskich zaznaczył, iż żniwa tegoroczne 
nia wystarczą nawet na 2 miesiące dla wyży- 
wienia ludności. 


Turcja kołata do bram Ligi. 
Chce jednak odrazu zasiąść w Radzie. 


Londyn. (PAT) Dyplomatyczny korespon- 
dent „Daily Telegraph“ donosi, iż Tureja zno- 
wu sondowała opinię w sprawie rychłego ao- 
puszczenia jej do Ligi Narodów. Turcja wido- 
cznie zamierza oficjalnie zażądać przypuszcze- 
nia do Ligi Narodów, tylko pod warunkiem, iż 
otrzyma miejsce w Radzie Ligi, jako wielkie 
mocarstwo i jako przedstawicielka Świata mu- 
zułmańskiego, Í 
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KANCLERZ SEIPEL KONFERUJE 
w SPRAWIE MILICJI. 

Wiedeń, (PAT.) Wozoraj odbyła się kon- 
ferencja między kanclerzem Seiplem i wice- 
kanclerzem Hartlebem a przedstawicielami opo- 
zycji burmistrzem Seitzem, pos. Bauerem 1 pos. 
Danebergiem. Obradowano nad kwestją mili- 
cji miejskiej, l 


AER f 
Nowy rekord niemieckiego lotnika. 


Berlin. (PAT). Lotrik niemiecki Risticz, RtÓ- 
ry odbywa obecnie rekordowy lot próbny na 
aparacie Junkersa, dziś o godzinie 9 rano Osią- 
gnął dotychczasowy amerykański rekord Swia- 
towy bez lądowania. r 
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ości i telegra 
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Strajk tramwajowy w Łodzi. 


Lódź. (PAT). Wybuchł tu wczuraj Strajk 
tramwajowy. Przyczyną strajku jest wysunięte 
przez pracowników tramwajowych żądanie pod- 
wyżki zarobków o 25 proc. Żądanie postawione 
tylo w drugiej połowie ub. m. Wczoraj upłynął 
termin dla edpowieńdzi dyrekcji, Odpowiedzi rie 
bylo, wskutek czego tramwaje rie pokazały się 
już na ulicach. | a 

WSZYSTKIE ZWIĄZKI FRZYSTĄPILY DO 
STRAJKU. 

Warszzwa. (Telef. wE). Wezoraj rano rozp 
czął się w Łodzi strajk tramwajowy. Na mieście 
nie ukazał się ani jeden wóz. Strajk powstał 


na skutek nieuwzgiędnienia przez dyrekcję żą- 
danla 25 proc. podwyżki. Do strajku przystąpiły 
wszystkie związki zawodowe tramwajarzy kla- 
sowe, enperowskie i chrześc. 


utrajk kolejarzy na Śląsku. 


Katowice. (PAT). Jak donosi „Kurjer Za- 
chodni* strajk sezonowych robotników kolejo- 
wych objął wczoraj dalsze odcinki drogowe. 
|Strażk mą podłoże ekonomiczne, Ogólsa liczba 
strajkujących wynosi 1500 osób. Strajk ma prze 
kieg spokojny. 


Zamach na sowie 


Moskwa, (AW). W Mińsku na placu Sowiec- 
kim zabity zestał główny sekretarz Wojeńno- 
śledczego zarządu Białorusi Sienow. Zabójcy, 


członkowie organizacji „Ruskaja Prawda“ zdo- 


ckiego dygniterza. 


leli umknąć. Władze sowieckie starały się fakt 
morderstwa ukryć, jednakże opinja publiczna 
lotem błyskawicy dowiedziała się o zamacha na 
wybitnego funkcjonariusza wojskowego, 


Berlin. (PAT). W związku z debatą w prasie 
zagranicznej nad rewelacjami tygodnika pacy- 
fistycznego „Die Menschheit“, jeden z czoło- 
wych organów niemieckiej partji centrowej 
„Kóinisehe Volkszeitung“ pisze: Prasie zagra- 
nicznej należy hez obsłonek PA że nie 
istnieje postanowienie zabraniające Niemcom 
rozpatrywania sposobów, przy pomocy których 
możnaby sprawność małej i osobnej armji za- 


Komunistyczne awantury o Sacco i Hanzettiego. 


Paryż. (PAT). Po wiecu komunistycznym, 
zorganizowanym wczoraj w związku ze sprawą 
Sacco i Vanzettiego doszło do starcia pomiędzy 
manifestantami a policją. Wiela osób odniosło 
rany, w tem jeden policjant. „Humanite“ dyno- 
si, że komunistyczna generalna konferencją pra 
cy postanowiła zorganizować w najbliższy po- 
niedziałek 24-godzinny strajk, o ileby wyrok 
śmierci na Sacco i Vanzettiego miał być utrzy- 
many. „Petit Parisien“ donosi z Nowego Jarku, 
że Gardner Jacksonn, przewodniczący komitebu 
obrony Sacco i Vanzettiego ogłosił odezwę do 


Wykrycie gniazda bolszewickiego 
w Budapeszcie. 


Bukareszt. (PAT.) Policja wtargnęła do taj- 
nego lokalu komunistycznego i skonfiskowała 
różne papiery i odezwy rewolucyjne. Z związ- 
ku z ta rewizją nastąpią prawdopodobnie liczne 
aresztowania, 


» Niepożądani cudzoziemcy. 


Wiedeń. (PAT.) Wczoraj zjawił się przed- 
stławiciel windeńskiej dyrekcji policji w biu- 
rach austrjacko-rosyjskich towarzystw handlo- 
wych Ratao Russastorg i zażądał spisu zagra- 
nicznych, szezególnie rosyjskich urzędników 
zatrudnionych w tych firmach. W kołach mia- 
rodajnych oświadczają, iż rozchodzi się o kon- 
trolę, czy pobyt urzędników tych firm odnowia- 
da przepisom ochrony austrjackiego rynku 
pracy. ł au 
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AUSTRJA—NORWEGJA 8:0. 

Oslo, (PAT) Zawody w piłce nożnej Aw- 
strja przeciwko klubowi, składającemu się 
z członków różnych klubów norweskich zakoń- 
czyły się wynikiem 8:0 na korzyść Austrji. 
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SAMOLOTEM Z PARYŻA DO KOWNA. 


Paryż. (PAT). Wczoraj o godz. 4.45 rano 
lotnicy por. Alfred i Rene Devitrolles odlecieli 
z lotniska w Le Bourget w kierunku Kowna za 
mierzając przebyć tę przestrzeń bez lądowania. 

Sydney. (PAT). Rząd Nowej Poł. Walji zgo- 
dził się pokryć wszystkie wydatki związane » lo 
tem kapitana Smitha z San Francisko do Au- 
stralji, 


0d Administracji. 


Celem uregulowania nakła- 


du prosimy o szykkie nadesł: 


nie prenumeraty. 


wodowej, narzuconej Niemcom przez ich prze- 
ciwników zwiększyć d0 jak najdalej idących 
granic. Jeżeli wszystkie konferencje rozbrojetio 
we kończą się rozczarowaniem, to należy 0bk2- 
enie zastanowić się całkiem poważnie, czy moż- 
na uzasadnić to, iż tylko Niemcom odmawia się 
prawa stosowania środków, któreby im umożli- 
wiły niezależną egzystencję wśród uzbrojonych 
i przygotowanych do wojny państw innych. 


wszystkich, w której wzywa do pudjęcia ostat- 
niego wysiłku w celu uratowania skazanych, 
JOUKAUX PROTESTUJE. 

Paryż. (PAT). Na kongresie międzynarodo- 
wej federacji związków zawodowych Jouhaux 
protestował przeciwko ,wyrOkowi, Skazujące:nu 
na Karę śmierci Sacco i Vanzettiego i będącemu 
„Oobrazą ludzkości“. Zaproponował on również, 
by kongres wezwał wszystkie miasta na całem 
świecie do zorganizowania w najbliższą niedzie- 
lẹ demonstracyj robotniczych. Propozycię tę 
kongres przyjął. 


Uregulowanie polskiego wybrzeża. 


Ministestwo robót publicznych, w pordzu- 
mieniu z innemi zainteresowanemi ministerstwa- 
mi, zwołało do Gdyni na dzień 7, 8 i 9 paździer. 
nika br. konferencję w sprawie racjonalnego 
uregulowania wybrzeża morskiego. 

Porządek dzienny konferencji obejmuje: 1) 
sprawę racjonalnego wyzyskarią terenu j:asa 
nadbrzeżnego (referenta wyznaczy Tow. Urba- 
stów Polskich w Warszawie), 2) sprawę ekono- 
|glleżnej eksploatacji wybrzeża ze specjalnem 
uwzględnieniem interesów rybackich /reforeat 
prof. Michał Siedlecki z Krakowa), 3) rożwój 
letnisk nadmorskich, z uwzględnieniem postu- 
latów sanitarpych, ustawowych, budowlanych 
i aprowizacyjnych (referent Zw. Uzdrowisk Pol 
skich), 4) postulaty kulturalne, jak: ochrona 
przyrody i krajobrazu, przemysłu ludowage 
i swojszczyzny, muzeum morskie itd. (ref. Pol- 
skiego Tow. Krajoznawczego w Warszawie). 
5) postulaty turystyczne (ref. Zw. Polskich To- 
warzystw Turystycznych). 6) sprawy sportu na 
wybrzeżu (referat Związku Polskich Związsów 
i Sportowych, w porozumieniu ze Zw. Sportów 
Wodnych) i 7) rostulaty lckalns, przedstawiane 
przez reprezentantów poszczególnych miejsco- 
wości na wybrzeżu. 


Inwestycie Rady Portu. 


Gdańsk. (AW.) Rada Porm w Związku z ©- 
trzymaną już pożyczką amerykańską w wyso- 
kości 4 i pół miljona dolarów, przystępuje 
z dniem 1 września do dalszych budowli Inwe- 
stycyjnych w porcio przy ujściu Wisły. Ze 
względu na projektowane budowy ulegnie 
zniszczeniu około 120 domów w większości na- 
leżących do rybaków mieszkających przy u- 
ściu, 

PODRÓŻE „GDYNI“. 


Warszawa. (AW. „Gdynia”, nowy luksuso- 
wy okręt pasażerski odbędzie niebawem kilka 
kilkudniowych podróży wycieczkowych do Ko- 
penhagi i nółwysep Barnholm. W pierwszą po- 
dróż uda się „Gdynia* dnia 22 sierpnia. 
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z ostatniej chwili, 


( traktat handlowy polsto-sow. 


Warszawa. (Telef. wł.) Według dotychczaso- 
wych zapowiedzi, poseł polski w Moskwie Pa- 
tek okoł 15 bm, wyjeżdża z powrotem do Moe 
skwy, Przed swoim wyjazdem minister Patek 
odbędzie zapewne konferencję ze Stemoniako- 
wem, który w przejeżdzie zagranicę zatrzymą 
sią w Warszawie. Spodziewać się należy, że na 
tej konferencji będzie poruszona sprawa trakta- 
tu handlowego polsko-sowieckiego, 


Liczba bezrobotnych zmalała, 


Warszawa. (Telef. wł.) Według danych Pańs 
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy za okres 
od 23 do 30 lipca b. r. stan bezrobocia przed- 
stawiał się następująco: W PUPP., zarejestro- 
wanych było 148.277 bezrobotnych. W stosun= 
ku do tygodnia poprzedniego liczba bezrobot- 
nych spadła o 4.279 osób. W dniu 30 lipca za~ 
rejestrowanych było 108.881 bezrobotnych męż» 
czyzn i 39.396 kobiet, Znaczniejsze zmniejsze- 
nie liczby bezrobotnych nastąpiło na terenie: 


== | Częstochowy o 506 osób, Radomia o 183, Brzen 


ścia nad Bugiem 348, Ostrowca 115, Przemyśla 
188, Łodzi 141, Poznania 185, Ostrowca 264, 


I 

4. Rząd na zjeździe legjonistow. 

Warszawa. (AW.) Na zjeździe legjonistów 
w Kaliszu, reprezentować bedzie rząd poza 
premierem Piłsudskim, min. Miedziński, Skład- 
kcwski i Staniewicz. P. Pilsudski wyjeżdża na 
zjazd prawdopodobnie w sobotę wieczorem. 
W niedzielę wygłosi Piłsudski w Kaliszu od- 
czyń. 


Zjazd wojewodów w Warszawie 


Warszawa, (Telef. wł.) W Warszawie bawl 
wojewoda wileński Raczkiewicz, łódzki Jasz- 
czołt, oraz wojewoda śląski Grażyński, Dwaj 
ostatni przybyli do stolicy w sprawach służbo- 
wych, zaś wojewoda wileński zatrzymał się 
w Warszawie w przejeździe na urlop, 


Zmiany w administracji, 

Warszawa. (Telef. wł.) Dotychczasowy 14» 
czelnik wydziału administracyjnego w urzędzie 
wojewódzkim w Białymstoku W. Tyszko został 
mianowany wicewojewodą poleskim, Radca u- 
rzędu wojewódzkiego w Łucku Gałasiński mia- 
nowany został naczelnikiem wydziału samorzą 
dowego w wydziale wojewódzkim w Białym- 
stoku, Starosta w Świętochłowicach (wojewódz- 
two śląskie) Potyka został zwolniony ze stano- 
wiska na własną prośbę, 
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Warszawa, (AW )JWczoraj o godzinie 8 rana 
przybyła do Warszawy z Zakopanego wyciecz- 
ka amerykańska zjednoczonych komitetów im. 
Piłsudskiego. Goście zwiedzili Muzeum Narodo- 
we i Zachętę. Wieczorem wycieczka wyjechała 
do Kalisza, gdzia odbędzie się zjazd legjoni- 
stów. W dalszym ciągu projektowane jest zwie- 
dzenie Łodzi. Częstochowy i Poręby, gdzie znaj- 
dują się zakłady mechaników amerykańskich, 
następnie zaś Kraków, Katowice, Poznań oraz 
Gdynię. 


ZAKŁAD TECHM.-ODENTYSTYCZNY 


EDWARD JACHIMOWICZ 


Kraków, Podwałe 2, 909 od 12 —4. 


Wiadomości kościeine. 

W niedzielę dnia 7 bm. przypada odpust ma 
uroczystość Przemienienia Pańskiego w koście- 
le Księży Pijarów. W sobotę o godz. 6 wieczór 
uroczyste zakończenie nowenny z nieszporami» 
W niedzielę podczas uroczystej Sumy o godz. 
10 ramo. orkiestra Związku kolejarzy państw. 
odegra szereg utworów religijnych pod batutą 
p. Franc. Hojnika. O godz. 5 wieczór nieszp ry 
z kazaniem. 

0 | 0—— 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

W. M. Hlousz. N. Targ. — Wiersz Pański 
„Na grobach lasu“ nosi cechy sumiennej i kun- 
sztownej pracy nad formą, Nie wiemy tylko, 
dlaczego Pan tak poważną, aktualną treść zam- 
knął w piosenkowych rymach. 

Kam. Niedźw. Jurgów, Spisz. — Niestety 
nadesłane wierszyki nie nadają się do druku. 

Ant. Gr. Wadowice, — Wiersz „Do ks. 5ko- 
rupki* szlachetny w tendencji t rozpędzie no: 
jeszcze cechy: naiwności formalnej. 
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Radie. 


ET EEDS 
Programy stacyj radjowych. 
Niedziela, 7 sierpnia 1927. 


Kraków. (422) s. 13.30 Transmisja koncer- 
tu z restauracji „Pavillon“; 15.30 Transmisja 
z Warszawy; 17.30 Koncert popołudniowy ze 
współudziałem: orkiestry 20 p. p. i chóru 
»Echa“; 19 Nadprogram; 19.10 Wieczór z re 
cytacjami „O Kasprowiczu* — p. Dr. Zofja Cie- 
cbanowska; 20 Komunikat sportowy i innc; 
20.30 Koncert wokalny. — wykonawcy: pp. A. 
Mazanek, art. opery katowiekiej. H. Dziewiń- 
ska, art. opery pozn.. St. Siwik, akompaniuje 
dyr. Bol. Walłek-Walewski. 1) Moniuszko: a) 
Stary kapral, b) Korale, c) Wróżba znachora — 
p. A. Mazanek, 2) a) Giordano: Arja z op. 
„Andrea Chernier", b) Puceini: Arja z op. „Ma- 
non Lescaut“ — p. H. Dziewińska. 3) Trzy pie- 
śni — p. Stanisław Siwik, 4) Puccini: Arja Ma- 
gdy z op. „La Rondine“ — p. H. Dziewińska. 
5) Schumann: a) Dwaj grenadjerzy, b) Kwiat 
otosu — p. A. Mazanek. 6) Donizetti: a) Arja 
z op. „Favorita“, b) Arja z op. „Napój miło- 
sny“ — p. St. Siwik. — Przerwa. — 7) kubin- 
stein: Arja Tamary z op. „Demon“ — p. H. 
Dziewińska. 8) a) B. W.-Walewski: Agnus Dei. 
b, Rymski-Korsakow: Goniec — p. A, Maza- 
nek. 9) Puccini: a) Arja Laurettr z op. „Gianni 
Schicchi“, b) Arja Liu z op. ..Turandot* — 
H. Dziewińska. 10) a) Puccini: Arja z II aktu 
„Toski*, b) Leoncavallo: Arja Cania z ..Paja- 
ców“ — p. St. Siwik — akompaniuje dyrektor 
Bol. Wallek-Tvalewski. 22 Transmisja z War- 
szawy; 22.30 Transmisja muzyki z restauracji 
„Pavillon“. 

Warszawa, (1.111) g. 12 Sygnał czasu i ko- 
munikat P. A. T.-a. 13.45 Odczyt. 14.10 Odczyt, 
14.35 Odczyt. 15.05 Odezyt. 15.30 Transmisja 
z Doliny Szwajcarskiej, 17 Audycja dla dzieci. 
17.35 Koncert popołudniowy, 19.35 Odczyt. 
20.30 Koncert wieczorny, 22 Sygnał czasu i ko- 
mumikaty, 22.30 Transmisja muzyki tanecznej 
z restauracji „Rydz“. Poznań (2/0) œ, 12 Od- 
czmt, 12.25 Odczyt, 15.30 Transmisja koncertu 
z Warszawy. 18.35 Nadprogram, 18.10 Program 


Rok 


DOROSCY 


FABRYKA CHEMICZNOF. 


f AP.KOWALS 


ROG UL. SW. KRZYŻA. 


BUDOWA 
Organów Kościelnych 


MOOD OOOO OOOO OSOWO OCZ CENTE LLAI 


salonowych i koncertowych, 


Rekonstrukcje | naprawy 


Dzupełnianie zniszczonych 


=" OO _ lub brakujących piszczałek 
Części składowe organów zawsze gotowe na składzie. 


Zakład Budowy Organów Mościelnych 


STANISŁAW TOBOLA, Kraków, ul. Senacka L. Il. 


AR 
LSKITwna 


KRAKOW, ULICA ŚW. TOMASZA L. 35 


ROG UŁ. SW. KRZYZA. 


„GLOS NARODU" z dnia 7-sa sierpnia 


dla dzieci. 19.20 Odczyt. 19.45 Osczyt, 20.30 
Koncert wieczorny. S2 Sygnał czasu i komuni 
katy. 22.20 Transmisja muzyki tanecznej z re- 
s'auracji ..Cariton*". 

Wroclaw (322.6) 8.30, 12. 14.25, 18. 20.15. 
22.15 Kcnvert. — Praga (348.9) 9. 20. 21, 22 
Koncert, — Langenberg (4688) 9. 11.30. 13.15. 
| 14.20. 17. 2045, 22.45 Rencert. — Berlin 
483.) 6.50, 9. 11.30. 17. 20.30. 22.30 Koncert. 


| Wiedeń (517.2) 11. 16.45. 19 Reneert. 
I 


KINO. 
Z kin krakawskich. 


Kino „Wanda“ po wystawieniu efektowne- 
g» dramatu amerykańskiego (ze śmiercią szla- 
chetnego charakteru na końcu -— słuchajcie!) 
mistrzem charakteryzacji Lon Chaneyem — 
wyświetla dwa przeciętne amerykanskie TO- 
manse obyczajowe o nastrojowem sentymenta! 
nem tle „Na krok od zdrady“ į „Rozwódka*. 
Akcja w nich toczy się tak zwykłem w Ame- 
ryce tempem powieściowu-książkowem, 

Na napiętrowanie zasługje film „Universa- 
u“ — .Pociąg błyskawiczny nr. 2422“ (kino 
„Warszawa, dwuserjowy tasiemiec, skanda- 
licznie pocięty, którego nudność i tępość akcji 
odstraszają widza od Kina. 

W kinie „Bagatelła* wyświatlany obraz „Za: 
| tracone ojcostwo“ może się pochwalić tylko je- 
drym świetnie zrobionym epizodews paniki pa- 
sażerów na tonącem okręcie, Aktorka starszej 
Ka Marja Jacobini pokazała nam dość 


> 
[4 


wzruszająca grę twarzy. opartą na starym sty- 
lu przeżywania. Dziś mistrzem tego stylu w ki- 


nie jest K. Vońdt. (maf.). 


EEEPREENYEE L AE RY 2J ZERO TO Zi POPOWE ONA 


=. 
Blad drukarski Pewien zccer. zostawszy 
bez zajęcia. znalazł zarobek jako kelner. Few- 


ość i omal się nie udławił. Gość robił mu wyrzu- 
ty, — na to kelner: — Pan dobrodziej wybaczy. 
to jest hłąd drukarski, nie powiuna być ość. 
tylko kość. 


nego razu gość w podanym barszczu znalazł! mr. Rav 


Ruch w naszych uzdrowiskach. 


W CIĄGU 3-CH MIESIĘCY BAWiLO 
W KRYNICY 15.000 OSÓB. 
Biuro . meldunkowe Komisji Zdrojowej 


w Krynicr wykazuje okolo 17.000 osób przy” 
byłych na kurację od początku bieżącego roku 
ur końca poprzednicgo miesiąca. W ciągu sa- 
mego maja, czerwca i lipca br. bawiło w Kry- 
nicy przeszło 15.000 osób. 


MILJONOWE OBROTY NA POCZCIE 
ZAKOPIAŃSKIEJ. 

W ciągu czerwca i lipca b. r. poczta zako- 
pańska, wypłaciła ogółem i przyjęła wpłaty 
przekazami i czekami na sumę pięciu miljonów 
731.965 z}. 39 gr. Cyfry te ilustrują doskonale 
wielki mich. jaki panuje podczas sezonu w le- 
tniej stolicy Polski. 


Rzeczy ciekawe. 


Stryczek nie zmnie:sza zhbrodniczości. 


Mr. Roy Calner, prezes międzynarodowego 
związku, dążącego do zniesienia kary śmierci, 
ogłosił zajmującą statystykę. Karę śmierci ska- 
sowiino w Holandji w r. 1870, w Norwegii w r. 
1905, w Danji istnieje jeszcze w kodeksie kar- 
nym, ale od roku 1892 nie była stosowana. — 
Szwecja zniosła karę śmierci w r. 1921, Belgja 
w r. 1874, Rumunja w r. 1864, Włochy w roku 
1898, Austrja w r. 1918. W Szwajcarji na 25 
kantonów zaledwie 10 stosuje karę Śmierci. — 
Fiplandja, Litwa, Argentyna, Brazylja, Kotum- 
bja. Honduras, Peru, Urugway Wenezuela i 8 
stanów Północnej Ameryki mie znają <ary 
śmierci. Natomiast Anglja Francja, Hiszpanja, 
Polska i Rosja nie chcą zgodzić się na olpc- 
wiednią zgpianę prawodawstwa. Tak żali się 

Só i przytacza ną poparcie swych 
dowódów, iż grożba siryczka. gilotyny lub 
krzesła alektrycznego nie zmniejsza. zbrodr'czo 
46). która zależna jest od oświaty i położenia 
skonomicznego danego kraju. 


ro 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


założenia 1906. LM. 102851/27. 


we Lwowie. 


nie na jeden rok. 


nego. 


lifikacji. ' 


ZE ks'ażeczkę 
wojskową na naz- 
wisko Izydora Wadasa 
ur. w r. 1901 w Ryglicach 
pow. Tarnôw wydaną 
przez P. K. U. Tarnów 
unieważnia się. 914 


amaiiy mai 


UTYCIMA 
SIAWA. 


amatorów ..... 
Burzyński, Anteny . 


Podstawy radjotachniki 


o 


biornik 


MAGISTRAT KR. ST. M. LWOWA — WYDZ. 1. 


Prezydjum Magistratu miasta Lwowa ogła- | z 

sza niniejszem konkurs na posadę 

Miejskiego Muzeum Przemysłu Artystycznego 
Posada będzie nadaną narazie prowizorycz- 


Kandydaci winni posiadać następujące wa- 


oraz zmiana dawnych systemów runki: 
na sposób najnowszy 1) narodowość polska. 
instalacja MOiOTÓW RINEN. 3, opreekroczony wiek 
. 3) nieprzekroczony wiek 40 lat, 
do ładowania powietrza, 4) nieposzlakowana przeszłość, 
5) dowody wyższego wykształcenia poparte 


pracami naukowemi z zakresu muzeologji I sztu- 
ki, zwłaszcza z zakresu przemysłu artystycz- 


8) poważną praktykę muzealną, 
Uposażenie według umowy, zależnie od kwa- 


Podania należycie udokumentowane należy 
wnosię do Prezydjam Magistratu miasta Lwo- 
wa w terminie do 15 września 1927. 

We Lwowie. dnia 29 lipca. 1927. 


uz 


! Ła 


kustosza 


Zdrowe objady na maśl 
z 4-ch dań zł 1*50, kołacj 


SŁ. B. 84 


foricpian 


=) ud Bie ch | PosenQarier a 
Prezydent miasta. najnowszej konstrukcji 
7 wspanialy, okazyjnie 
Qie kawaierj| sprzedam — zamienię 
k kx od voku na starszy lub pianino. 
uczeń szkoły organistow- i 
skiej, poszukuje posady. Sklarski 


Boguszewkki, 17 Radloodhiorników dia 
a o 
— Cewki I xoxdensałory (jako części É 
obwodu drgajacego) . . . . 
Odbiorniki krys ztałkowe (detekto- 


Warsztat radjoamatora . . . . . 
Go każdy radjoamator wiedziać powinien 

(Przepisy, wskazówki i porady . 
Danker,'Jak zbudować najprostszy ad- 


Majehrowicz, Lubla Fry- 
sztak. 911 


Nowy Sącz, ml. Klasztorna. 


biorniki  kryształkowe, 

' i dwulampows) 
Jeżewski i Janik, Rad]oodbiorniki la 
powe 
Klemczak, 25 odbiorników radjowych . 
Kwiatkowski, 20 odbiorników kryształ- 


1:60 
1:60 


m- 


1:60 


„ 160 kowych mea 0 0. oo i 
„ 160| Manezarski, Jednolampowy aparat radjo- 
= 560 odhiorczy, teczka”. «3 udo 2 38 
„ 160| — - Dwulampowo selektywna autodyna 
` (z obwodem aperjodycznym 
24125 i przełącznikiem na 1—2 
lampy) teczka. "AJM 
„ 195] — Dwulampowy wzmacniacz male! 


częstotliwości w zastosowaniu 


wo PW e r 
ra 


| tłaszczu i rozpuszczający się całkowicie w wodzie , 


przenika skórę, mie zostawiając Żadnych śladów 
i utrzymując tak niezbędne dla hygieny odpor- 
ność i elastyczność naskórka. 


skórę wilgotną, po umyciu, nadaje cerze białości, 
wydelikacając znakomicie skórę. Po zastosowaniu 
wysuszyć I przypudrować. 


Baczność! 


1:20. Plac Marjacki 8. II. p. 
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Statystyka niegrzecznych narodów. 


Amerykański obieżyświat 'Warier w swych 
wędrówkach przez liczne kraje zwracał spezjal- 
ną uwagę na stepień ugrzecznienia poszczegól- 
mych narodów. Sporządził przytem oryginalną 
statystykę, notując każdy wypadek nmiegrzecz- 
ności, który go spotkał w danym kraju. Za naj- 
grzęczniejszy naród Warier uważa Chińczyków, 
którzy tylko raz w oczach Amerykanina (yH 
niegrzeczni. A więc Chińczycy mimo wojen Jo 
mowych i szerzenia się u nich bolszewizmu za- 
sługują nadal na opinję ludzi nader grzecznych. 
Po uśmiechniętych zawsze Chińczykach naste- 
puja poważni z natury a nawet ponurzy Hi-z- 
pani; wśród mich Warier stwierdził 19 wyrad- 
ków niegrzeczności. Po Hiszpanii idzie Szwecja, 
która dostała 22 punktów, Danja — 28, Anglja 
31, Szwajcarja — 38. Belgja — 61, Holandia — 
61, Austrja — 110, Włochy — 139. A szczyt 
niegrzeczności osiągnęły Niemcy, ma ich konto 
Amerykanin notuje coś 181 przekroczeń. Jaki 
to niegrzeczny maród!t Narodów słowiańskich 
i Francji Warier mie uwzględnia w swej staty- 
styce gnzeczności i 


Ghlubną ocenę zdobyła sobie Księga Adre- 
sowa Polski dla Handlu, Przemysłu, Rzemioeł 
i Rolnictwa, wydawnictwa Towarzystwa Rekla- 
my Międzynarodowej jen. repr. Rudolf Mosze. 
której nakład został w krótkim czasie wyczer- 
pany. Wartość tego ze wszech miar pożytecz: 
nego vademecum kupca i przemysłowca pote 
guje popularność Księgi. Świadczy o tem ro- 
snąca z dnia na dzieh cyfra subskrypcyjna II. 
poprawionego i uzupełnionego wydania, 

Prace nad drugiem wydaniem Księgi, któ- 
ra ma się ukazać na przełomie roku są już tak 


dalece posunięte, że w najbliższym czasie wo- 
jewództwo krakowskie zostanie oddane do 


druku, 

Radzimy wszystkim zainteresowanym sfe- 
rom, by natychmiast skomunikowały się z Te- 
dakceją. Warszawa, Marszałkowska 124, Tel. 
305168 i 205—68, względnie z oddziałem 
w Krakowie, Zyblikiewieza 16, celem odpowie 
go umieszczenia adresu w odnośnych działach 


Zwykły wiersz milimetrowy a . £ gy | i i 
Nekrolomi si BO wi? o, - | Drobne ogłoszenia od słowa . Jod2 ine 
Nadesłane e è ` ah FU 35 1 Zamiejscowa ogłoszenia 3000 drożej 
Po kronice 4 d A 5 . 2 5 45 , r J j 
RZ kazał ale CaT A: ; 4 3 ŚLE | Układ tabelaryczny 5000 drożej 
1 


- RYZ te. 


godnie namaszczający, niezawierający A 


„KREM SIMON'a 


4 


Codzienne stosowanie KREMU SIMON'a na 


W sprzedaży wszędzie. 


Creme Poudre 4 Savon Simon, Paris. 


el Zakład galanteryjno-introligatorski 
1 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. ŚW, FILIPA 13. 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurtownie i pejedyńczo, 
pa cenach przystępnych I w oznaczonym terminie 


Low a_a a wy 


do aparatów detekt. i lam- 


160 powych laczka' „35... 1-20 
Manczarski, Eliminator radjofonicznej 
p= stacji Krakowskiej i innych. . . . „ 1:26 
1-95 | Poradnik dla Radjoamatoerów . . . . . „ 350 
Świderski, Jak budować samemu wzma- 
150| — eniacze jedno I dwulampowe 
najnowszych typów . . . . . „ 195 
220| — Jak budować samemu odbiorniki 
lampowe . « . „ . . . „. . « „ 1*85 
Kięgarnia posiada na składzie bogaty | 
dział belletrystyczny i dla młodzieży, Zamó- 
220 | wienia PT. Klijentali zamiejscowej załatwia 


się odwrotnie. Katalogi Iozumowane na żą- 
danie bezpłatnie. 


